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■ Przygotowanie programu podwyżki rent O Wyższ£ płace dla 

prawie 2 min. osób B Niezbędne troskliwe opracowanie planów

Realizacja uchwał VI Kongresu ZZ
We wtorek rozpoczęły się w Warszawie pod przewodnic­

twem Ignacego Logi-Sowińskiego, dwudniowe obrady II Ple­
num Centralnej Rady Zw. Zawodowych poświęconego omó­
wieniu zadań instancji i organizacji związkowych w realiza­
cji uchwał VI Kongresu Związków Zawodowych w latach 
1967—1969.

wyżki zrealizowano w stosun-
ku do ponad 90 proc, osób 
widzianych w programie 
wyżek.

Spośród innych spraw,

prze 
pod-

wy-

Partia inspiratorem aktywności wsi
| Plenum KW PZPR w Poznaniu

Problemy pracy partyjnej na wsi, zadania gromadzkich i 
wiejskich organizacji PZPR w dalszej intensyfikacji wielko­
polskiego rolnictwa oraz w przemianach ekonomiczno-spo 
łecznych wsi — były tematem wczorajszych obrad plenar­
nych Komitetu Wojewódzkiego PZPR. W pracach plenum 
uczestniczyli również zaproszeni sekretarze komitetów gro­
madzkich i podstawowych organizacji partyjnych.
Otwierając posiedzenie, I se 

kretarz KW Jan Szydlak 
powitał uczestniczących w ob­
radach: członka Biura Poli­
tycznego. sekretarza KC PZPR 
Ryszarda Strzeleckiego oraz 
członka KC. kierownika Wy­
działu Organizacyjnego Komi-

gę, że po raz pierwszy w prak 
tyce posiedzeń plenarnych ma 
teriał wprowadzający stano­
wić będą m. in. przesłane wcze

Plenum KW PZPR. Od lewej: Ry­
szard Strzelecki, Jan Szydlak, Ed­

ward Babiuch.

_ Referat na ten temat wygło­
sił wiceprzewodniczący CRZZ 
— Józef Kulesza.

Mówca podkreślił, że kon­
gres potwierdził umocnienie

Indira Gandiii 
przybędzie do Polski
Na zaproszenie rządu PRL, 

8 bm. przybędzie do Polski z 
3-dniową oficjalną wizytą pre 
mier Indii — pani Indira Gan- 
dhi. (PAP)

Włochy wstrząśnięte 
zbrodnią neofaszystów

Nikczemna zbrodnia dokonana 
parę dni temu przez neohitlerow- 
ców w Trydencie, wskutek której 
zginęło dwóch strażników kolejo­
wych, wzburzyła do głębi włoska 
opinie publiczna i parlament. Spo­
łeczeństwo iest zanieookoione tym 
bardziej, że rząd usiłuje bagateli­
zować i przemilczeć role NRF w 
zamachach terrorystycznych na ob 
szarze Górnej Adygi.

Dlaczego tak sie dzieje? — pyta 
Wtorkowa „Unita”. Czy presja pak 
tu atlantyckiego i potentatów prze 
mysłu zachodnioniemieckiego iest 
tak silna, że'pozbawia naszych mi­
nistrów poczucia konieczności wal 
ki z odradzającym sie faszyzmem 
w Europie. (PAP)
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A jednak z USA...
Rzecznik rządu ZRA oświadczył, 

iż podczas ostatnich prowokacyj­
nych ostrzeliwań przez agresorów 
izraelskich, terytorium ZRA. zna­
leziono kilka pocisków, które nie 
eksplodowały. Pociski te były pro 
dukcji amerykańskiej.

Skąd trucizna?
Dziennik „Al Ahram” informu­

je, że śledztwo w sprawie samo­
bójstwa Amera wykazało, iż mar­
szałek otrzymał trucizną od byłe­
go szefa wywiadu wojskowego — 
Alaha.

Aprobata dla projektu
W Nowym Jorku na posiedze­

niu Komitetu Społecznego. Huma­
nitarnego 1 Kulturalnego Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych za­
aprobowano projekt deklaracji o 
zniesieniu dyskryminacji kobiet.

Areszt domowy
W mieszkaniu byłego premiera 

Grecji, Kanelopulosa, który ostai 
nio wystąpił z otwarta krytyka 
reżimu wojskowego, zjawili sie o- 
ficerowie policji bezpieczeństwa — 
zawiadamiając go. iż zarządzonv 
został wobec niego areszt domo­
wy. Byłemu politykowi zabloko 
wano telefon oraz zabroniono ja­
kichkolwiek kontaktów.

Kelnerska kariera
18-letni syn prezydenta Federa­

cji Szwajcarskiej — Yves Bonvin. 
pracuje, jako kelner w jednej ? 
restauracji Lozanny. Yves zakoń­
czył właśnie dwuletnie studia w 
szkole hotelowej w Montreux. — 
Szef kuchni i kierownictwo re­
stauracji sa zadowoleni z pracy 
syna prezydenta. Tym bardziej 
że włada ón biegle czteroma ie 
Zykami.

Wyznania prezydenta
Prezydent Republiki Dominikar 

skiej, Joaquin Balaguer. oświad­
czył na konferencji prasowej, że 
jedyną forma rządów w Ameryce 
Łacińskie) powinny bvć... dykta­
tury. Prezydent wypowiedział sie 
za dyktaturami, ustanowionymi 
„przy użyciu siły”.

roli związków zawodowych w 
reprezentowaniu dzisiejszych i 
przyszłych interesów ogółu lu­
dzi pracy.

Kongres nadał wysoką rangę 
działalności kontrolnej związ­
ków zawodowych. Obok wypró 
bowanych metod kontroli ryn­
ku i usług powinny szerzej roz 
wijać kontrolę samorząd robot 
niczy i związki zawodowe nad 
produkcją, nad praktycznym 
stosowaniem systemów płac, po 
działem premii i nagród, nad 
warunkami pracy załóg i res­
pektowaniem uprawnień pra­
cowniczych.

Kongres zwrócił szczególną uwa­
gę na zapewnienie załogom zdro­
wych i bezpiecznych warunków 
pracy oraz na eliminowanie zagro 
żeń dla zdrowia i życia ludzkiego. 
Na kongresie wskazywano na obo­
wiązki administracji w tej dzie­
dzinie oraz na zadania związków 
zawodowych, podkreślając potrze­
bę energicznego podjęcia zespołu 
środków technicznych, organizacyj 
tych i wychowawczych, w celu peł 
nego przestrzegania obowiązują­
cych przepisów i zasad bezpiecznej 
pracy.

Przechodząc do omówienia 
programu realizacji uchwał 
kongresowych, J. Kulesza po­
informował o najważniejszych, 
iuż podjętych pracach. Na plan 
oierwszy wysuwa się sprawa 
generalnej reformy systemu 
rentowego. Przygotowaniem 
szczegółowych ustaleń i opraco 
waniem kompleksowego pro­
jektu podwyżki rent zajmuje 
się komisja rządowa, w której 
pracach CRZZ jest w pełni za­
angażowana. 3-letni program 
podwyżki rent zostanie prze­
dłożony pod obrady jednego z 
najbliższych plenarnych posie­
dzeń CRZZ.

Tegoroczny program podwy­
żek płac, przyjęty na wniosek 
CRZZ obejmował bez mała 2 
min. osób. Suma przeznaczona 
na podwyżki wynosiła 3.430 
min zł w skali rocznej. Pod-

mienić należy usprawnienie 
trybu wypłat z tytułu odszko­
dowań za wypadki przy pracy.

Po omówieniu wyników realiza­
cji planu gospodarczego za 8 mie­
sięcy br., J. Kulesza zwrócił uwa­
gę na kilka negatywnych zjawisk, 
które wystąpiły w tym okresie. 
Stwierdził on m. in., że są zakłady 
i branże, w których nastąpił zna­
czny wzrost godzin nadliczbowych, 
a także wypadków przy pracy. 
Oba te zjawiska na ogół ze sobą 
się łączą i walczyć też z nimi trze 
ba jednocześnie.

Obecnie w resortach trwają 
końcowe prace nad przygoto­
waniem projektów planów na 
lata 1968—1969. Notujemy tu 
już sporo niedociągnięć. Nie-

tetu Centralnego — Edwarda 
Babiucha.

I sekretarz KW zwrócił uwa

Przemawia Jerzy Zasada.
Fot (2) — E. Kitzmann
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śniej uczestnikom obrad refe­
raty, przygotowane przez ko­
mitety powiatowe partii w Ko 
le i Krotoszynie, co stwarza 
okazję do skonfrontowania 
metod pracy instancji woje­
wódzkiej z doświadczeniami i 
codzienną praktyką powia­
tów. Jednocześnie jest to 
wyrazem rosnącego* znacze­
nia powiatowych organizacji 
partyjnych, od których w 
głównej mierze zależy rozwią 
zywanie w terenie konkret­
nych zadań politycznych i eko 
nomicznych.

Zagajenie dyskusji wygło­
sił sekretarz KW Jerzy Zasa­
da. poświęcając m. in. wiele 
Uwagi zakresowi i głębi prze-

w budownictwie i urbanistyce 
wsi i osiedli.

Obok socjalistycznego sektora w 
rolnictwie — stwierdził mówca — 
pomyślnie rozwijają się tysiące in 
dywidualnych gospodarstw. Stwo­
rzona została solidna więź pomię 
dzy nimi a interesami państwa. 
Mówiąc o przemianach społeczno- 
ekonomicznych na wsi, J. Zasada 
stwierdził, że ich wyrazem jest 
chociażby fakt, że 40 procent indy 
widualnych gospodarstw rolnych 
związanych jest przez swych właś 
cicieli lub członków ich rodzin z 
przemysłem bądź innymi działami 
uspołecznionej gospodarki. Ma to 
wpływ nie tylko na materialne po 
łożenie tych rodzin, lecz także na 
kształtowanie się nowej struktury 
klasowo-zawodowej wsi. Ponad 50 
tys. pracowników rozmaitych spec 
jalności zatrudnionych jest w róż 
norodnych instytucjach i orga­
nizacjach służących rolnictwu. Prze 
ważająca część mieszkańców wsi 
myśli i postępuje dzisiaj inaczej 
niż czyniła to przed ćwierćwieczem. 
Potwierdzeniem tego jest potężny 
wzrost fali czynów społecznych 
wsi, których wartość w roku ob­
chodów tysiąclecia osiągnęła 344,5 
min zł.

Przechodząc do problemów 
pracy partyjnej na wsi J. Za 
sada na czoło zadań wysunął 
prace z kółkami rolniczymi. 
Wynika to z faktu, że we wła 
daniu indywidualnych rolni­
ków znajduje się około 80 
proc, ziemi. Kółka rolnicze 
działające w większości wielko 
polskich wsi dysponują już 
wielkim społecznym kapitałem 
— blisko 5 miliardami zło­
tych. Ponad 170 tysięcy człon 
ków KR i kół gospodyń wiej 
skich, to potężna siła i ważny 
pomost między prywatnym 
producentem a państwem, któ 
re przez różne formy i bodźce 
ekonomiczne, zwłaszcza kon­
traktację, wiąże z gospodarką 
planową. około 4/5 areału 
upraw chłopskich.

Dalszy ciąg swego przemówienia 
J. Zasada poświęcił ocenie rozwo 
ju wiejskich POP, metod i 
form ich pracy oraz stojących 
przed nimi zadań. Stwierdzając, że 

. na 3 700 wsi, POP działają w 2 459 
i że udział rolników w wojewódz 
kiej organizacji PZPR wynosi 14 
proc., mówca zatrzymał się nad 
problemami organizacyjnymi oraz 
nad dalsza aktywizacją i rozbudo 
wą szeregów tej pokaźnej siły po
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mian. które dokonały się

Inauguracja roku akademickiego 
na PWSSP i WSWF

Wczoraj w dwóch poznańskich wyższych uczelniach odby­
ły się dalsze uroczystości inauguracyjne. Rok akademicki 
zainaugurowali pracownicy naukowi i studenci Państwowej 
W’yższej Szkoły Sztuk Plastycznych oraz Wyższej Szkoły 
Wychowania Fizycznego.

już i nadal zachodzą na wiel­
kopolskiej wsi. Przemiany te 
— stwierdził mówca — wyni­
kające z burzliwego rozwoju 
przemysłu i dostępnego dla } 
chłopskich dzieci szkolnictwa 
wszystkich stopni — wyrwały 
wieś ze stagnacji, a we wschód

Dzisiaj na str. 3 zamiesz­
czamy skrót uchwały IX 
Plenum KC PZPR, dotyczą 
cej żywotnych spraw rol­

nictwa.

nich rejonach z nędzy i

Rozmowy 
radziecko-jordańskie
We wtorek rano rozpoczęły 

się rozmowy między N. Pod­
górnym, przewodniczącym Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR, D. Polańskim, pierw­
szym zastępcą przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR i 
królem Jordanii Husajnem.

Tematem rozmów były pro­
blemy dalszego rozwoju stosun 
ków radziecko - jordańskich. 
drogi likwidacji następstw agre 
sji izraelskiej przeciwko kra­
jom arabskim, sytuacja na Bli 
skim Wschodzie.

Ze strony radzieckiej w roz­
mowach uczestniczyli również 
minister spraw zagranicznych 
A. Gromyko i minister obrony 
A. Greczko. Natomiast królowi 
Jordanii towarzyszyły osoby, 
które przybyły wraz z nim do 
Moskwy.

Jak podaje Agencja TASS 
rozmowy przebiegały w atmo­
sferze szczerości i przyjaciel­
skiego zrozumienia wzajemne­
go Beda one kontynuowane w 
środę. (PAP)

Jak podaje PIHM — przewidy­
wane jest zachmurzenie duże, o- 
kresami umiarkowane miejscami 
ooady. Temperatura ok. 20 st. 
Wiatry słabe i umiarkowane.

Na wstępie uroczystości w 
Wyższej Szkole Sztuk Plasty­
cznych rektor prof. Stanisław 
Teisseyre poinformował, że 
PWSSP z powodzeniem reali­
zuje opracowany przed trzema 
laty program reorganizacji i 
modernizacji uczelni. Szkoła li 
czy obecnie 200 studentów i 34 
pracowników naukowych.

Serdeczne życzenia dalszej owoc 
nej pracy artystycznej złozyi pro­
fesorom i studentom wiceminister 
kultury 1 sztuki Zygmunt Garstec­
ki. Przypomniał zebranym postu­
laty Kongresu Kultury Polskiej w 
dziedzinie twórczości plastycznej i 
upowszechniania.

Wykład inauguracyjny na temat 
powiązań sztuki z techniką wygło­
sił dr inż. Duszan Poniż.

Po wręczeniu absolwentom u- 
czelni dyplomów i tmmatrykulowa 
niu nowych studentów odbyła się 
część artystyczna, w czasie której 
studenci z Koła Naukowego 
PWSSP pod kierunkiem art. pla­
styka Jana Berdyszaka zademon­
strowali montaż związany z tema­
tyką Rewolucji Październikowej. 
Następnie otwarta została wysta­
wa prac studentów uczelni na o- 
gólnopolski konkurs młodzieży 
szkół artystycznych poświęcony 50 
rocznicy Rewolucji. Plonem tego 
konkursu na poznańskiej PWSSP 
jest wiele interesujących płócien 
mówiących o tym, jak młodzi pla 
stycy odczuwają i rozumieją pro­
blematykę Rewolucji.

W auli Wyższej Szkoły Wy­
chowania Fizycznego zebrali 
•się liczni studenci, pracownicy 
dydaktyczno-naukowi, techni­
czni i administracyjni oraz za­
proszeni goście.

Otwierając uroczystość Inau 
guracii. rektor WSWF prof. dr 
S. Bączyk powitał przybyłych 
gości. Większą część swojego

wystąpienia poświęcił ocenie 
pracy Wyższej Szkoły Wycho­
wania Fizycznego w ubiegłym 
roku szkolnym.

Dużym sukcesem WSWF-u było 
powołanie nowych zakładów 1 pra 
cowni, których działalność powin­
na przyczynić się do Jeszcze szer­
szego poznania całej bogatej pro­
blematyki sportu i turystyki. W 
ubiegłym roku szkolnym 8 pra­
cowników naukowych obroniło 
prace doktorskie, zaś 5 dalszych 
ukończyło prace habilitacyjne.

Miłym akcentem uroczystości by 
ło wręczenie przez dyrektora De­
partamentu Sportu GKKFiT — dr. 
B. Rybę na ręce rektora medalu 
100-lecia Sportu Polskiego, przy­
znanego Wyższej Szkole. Wychowa 
nia Fizycznego w Poznaniu przez 
przewodniczącego GKKFiT. Poza 
tym kilkunastu pracowników o- 
trzymało indywidualne medale 100- 
lecia. Wyróżniającym się studen­
tom przyznano medale im. J. Snla 
deckiego za interesujące naukowe 
prace konkursowe oraz im. B. 
Szwarca za wybitne osiągnięcia 
sportowe.

Przedstawiciele studentów I ro­
ku Studium Stacjonarnego oraz 
Studium Zaocznego złożyli ślubo­
wanie oraz otrzymali z rąk rekto 
ra indeksy. Wykład inauguracyjny 
pt. „Zdrowie a wychowanie fizycz­
ne” wygłosiła doc. dr W. Rożynek- 
Łukanowska. Cob. s.)

pchnęły ją na drogę rozwoju. 
Konsekwentna i dalekowzrocz­
na polityka partii, realizowa­
na w codziennym trudzie 
przez tysiące aktywistów we 
wsiach i gromadach, umożliwi 
ła dokonanie wielkiego dzie­
ła. Nastąpiła zasadnicza zmia­
na struktury ekonomicznej 
wsi oraz warunków życia lud 
ności. Rolnictwo zostało u- 
nowocześnione i włączone w 
ramy socjalistycznej gospodar 
ki planowej. Krok za krokiem, 
rok po roku, dorabialiśmy się 
na wsi porządnych dróg, uspo 
łecznionego handlu, sieci pla­
cówek wiejskiej służby zdro­
wia, ładu w gospodarce leśnej.

Delegacja HRP 
przybyła do Kairu

z_ Damaszku do Kairu przybyła 
komisja Światowej Rady Pokoju
do badania skutków agresji izrael 
skiej. Delegacji przewodniczy se­
kretarz generalny SRP, Romesh 
Chandra.

Na lotnisku witali delegację
przedstawiciele
Obrońców

Krajowej
Pokoju ZRA

Rady
I Z

jej przewodniczącym — Haledem 
Mohi-Ed-Dinem.

Podczas czterodniowego pobytu 
w Syrii, członkowie komisji zapo­
znali się ze zniszczeniami, powsta 
łymi w tym kraju wskutek agresji 
izraelskiej. „Byłem zaszokowany 
tym co widziałem w Syrii’” — no 
wiedział Romesh Chandra.

W Zjednoczonej Republice Arab 
skiej komisja również spędzi czte 
ry dni. Odwiedzi ona Suez, Isma- 
ilię 1 prowincję At-Tahrir, gdzie 
spotka się z uchodźcami z okupo­
wanego terytorium Gazy. (PAP)

Posiedzenie Komitetu Wykonawczego RWPG
We wtorek w godzinach rannych rozpoczęło się w Ułan Ba­

tor 31 posiedzenie Komitetu Wykonawczego Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej. Obecne są delegacje Bułgarii, Cze­
chosłowacji. Mongolii, Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej. Polski. Rumunii, Węgier, Związku Radzieckiego oraz 
Jugosławii.

Delegacji polskiej przewodniczy wiceprezes Rady Mini­
strów, Piotr Jaroszewicz. (PAP)

Podróż M. Spychalskiego 
po Jugosławii

We wtorek, w trzecim dniu 
pobytu w Jugosławii, polska 
delegacja wojskowa z Marszał 
kiem Polski Marianem Spyehal 
skim na czele udała się w go­
dzinach rannych specjalnym 
samolotem z Belgradu do stoli 
cy Republiki Chorwackiej — 
Zagrzebia. Delegacja odwiedzi 
ła brygadę pancerną stacjonu­
jącą w pobliżu miasta. Mar­
szałek Spychalski przekazał 
brygadzie w imieniu Wojska 
Polskiego proporzec wojskowy, 
paterę brązową z wizerunkiem 
czołgu, a także wręczył do­
wódcy brygady Odznakę Pol­
skiego Czołgisty I klasy.

Część delegacji polskiej z 
szefem Głównego Zarządu Po­
litycznego Wojska Polskiego 
generałem dywizji Józefem 
Urbanowiczem udała się do 
miasta Srbac, gdzie złożyła wie 
nieć pod pomnikiem wzniesio­
nym na cześć pochowanych 
tam polskich partyzantów, u- 
czestników jugosłowiańskiej 
wojny narodowowyzwoleńczej.

Incydent antychiński 
w północnej Sumitrze
Korespondent AP donosi z Dja- 

karty o krwawym incydencie anty 
chińskim, jaki wydarzył się w tych 
dniach w stolicy północnej Suma­
try Medanie.

Żołnierze indonezyjscy strzegący 
obozy koncentracyjne w tym mieś 
cie otworzyli ogień do znajdują­
cych się tam Chińczyków. 4 z nich 
zostało zabitych a kilku zostało 
rannych. Korespondent nie nodaje 
bliższych szczegółów tego incyden­
tu. Wiadomo, że starcie miało miej 
sce w niedziele w dniu święta na- 
rodowego ChRL.

W północnej części Sumatry znaj 
duie sie wiele obozów koncentra­
cyjnych dla ludności chińskiej, 
którzy oczekują wyjazdu do ChRL. 
Około 3 tysięcy Chińczyków odpły 
neło iuż statkiem do ChRL. a prze 
szło 5 tysięcy oczekuje w obozach 
w onbliżu Medanu na dalsze trans 
borty Większość i nich nrzebywa 
tam już przeszło rok. (PAP)



Zatrzymać wyścig zbrojeń
Przemówienie wiceministra J. Winiewicza na lorum ONZ

W toku debaty generalnej w Zgromadzeniu Ogólnym Na­
rodów Zjednoczonych, w dniu 3 października, przemówienie 
wygłosił przewodniczący delegacji polskiej na XXII sesję 
Zgromadzenia, wiceminister spraw zagranicznych, Józef Wi- 
niewicz.

Plenum KW PZPR w Poznaniu

Przedstawiciel Polski stwier­
dził, że przed Narodami Zjed­
noczonymi staje obowiązek wy 
powiedzenia się wobec wystę­
pujących dziś dwóch koncep­
cji dalszego kształtowania sto­
sunków międzynarodowych. 
Chodzi o dokonanie stanow­
czego zróżnicowania między 
stosowaniem siły i przemocy 
jako podstawowego środka w 
stosunkach między państwami 
i narodami a współpracą opar­
tą na poszanowaniu praw na­
rodów do niezależności, suwe­
renności i pokojowego rozwo­
ju.

Nominacje 
Rady Państwa

Na posiedzeniu w dniu 3 bm. 
Rada Państwa ratyfikowała spo 
rządzony w Londynie 14 listopada 
1966 r. protokół w sprawie dal­
szego przedłużenia mocy obowią 
zującej międzynarodowego poro­
zumienia cukrowniczego z 1958 r.

Rada Państwa mianowała Ro­
mualda Spasowskiego ambasado­
rem nadzwyczajnym i pełnomoc 
nym Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej w Królestwie Nepalu; fun 
keję tę będzie on pełnił obok 
funkcji ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego w Republi­
ce Indii i Cejlonie, na które to 
stanowisko został mianowany w 
grudniu 1966 r. i w kwietniu 
1967 r.

Rada Państwa mianowała na 
stopień generała brygady pułków 
ników: Dymitra Aleksandrowa, 
Władysława Barcikowskiego, Mie 
czysława Dębickiego, Mieczysła­
wa Grudnia, Marcina Górskiego, 
Mariana Franciszka Knasta, Zbig 
niewa Nowaka. Leopolda Razno- 
wieckiego, Henryka Rzepkow-; 
skiego, Stefana Szymańskiego, Ja 
na Ignacego Wójcickiego.

Rada Państwa mianowała 2 pro 
kuratorów Prokuratury General­
nej, 1 prokuratora Naczelnej Pro 
kuratury Wojskowej i 3 proku­
ratorów Wojewódzkiej oraz po­
wołała 15 sędziów Sądów Woie- 
wódzkich i 27 sędziów Sądów Po 
wiatowych. *

Rada Państwa nadała tytuły 
naukowe profesorów zwyczajnych 
10 osobom oraz profesorów nad­
zwyczajnych 42 osobom.

Z poznańskiego środowiska na 
ukowego Rada Państwa nadała 
tytuł naukowy profesora zwyczaj 
nego nauk leśnych: Bolesławowi 
Zabielskiemu prof. nadzw. w 
Wyższej Szkole Rolniczej, profe 
sora nadzwyczajnego nauk huma­
nistycznych: Tadeuszowi Zawadź 
kiemu doc. w Uniwersytecie im. 
Adama Mickiewicza. (PAP)

OFICJALNIE

Zapiekła 
nienawiść

Polska wizyta generała de 
Gaulle’a jest nadal przedmio­
tem ocen i rozważań na ła­
mach prasy zachodnioniemiec 
kiej. z pewnym opóźnieniem 
włączyła się do tego także pra 
sa organizacji przesiedleń­
czych, bijąc przy tej okazji 
wszelkie rekordy zapiekłej 
nienawiści do Polski. Stosuje 
się przy tym taktykę oddzie­
lania osoby prezydenta Fran­
cji od społeczeństwa francu­
skiego. Główny ogień ataków 
kieruje się na osobę prezy­
denta, zapewniając jednocze­
śnie obłudnie o przyjaznych 
uczuciach wobec Francji. Nie 
ukrywa się także przejrzy­
stych nadziei związanych z sę 
dziwym wiekiem generała de 
Gaulle’a. W atakach ze stro­
ny działaczy przesiedleńczych 
przejawia się też znana posta­
wa, która nie tylko wyraża 
dążenie do rewizji granic, lecz 
generalna negację niepodległe 
go bytu Polski.

Takie „szczere” wyznanie 
złożył rzecznik „ziomkostwa 
nomorskiego”. Oskar Eggert, 
który na łamach ,.Die Pow- 
mersche Zeitung” (nr 38 z 23.9. 
1967) stwierdził: „Mamy zau­
fanie do narodu francuskiego, 
lecz pomiędzy nami i de 
Gaulle’em stoi przyznany mu 
order Polonia Restituta”.

i Autor tego sformułowania 
posiada tytuł doktorski i jest 
z zawodu nauczycielem histo­
rii. a wiec z pewnością rozu­
mie co oznacza nazwa Polo­
nia Restituta. Nie wykazuje 
jednak wiele politycznego roz 
sadku. Jego taktyczne zagryw 
ki nie zdadza sie na nic. po­
nieważ Polska odrodzona nie 
Potrzebuje oddzielać prezv- 

Identa Francji od ieeo narodu.
nie tylko ze względu na tra­
dycje historyczne przyjaźni 
nolsko-fr?nenski®i. lecz prze­
de wszystkim dlatego, że łą­
czy ja z narodem francuskim 
umiłowanie wolności i noko- 
lu, czego nikt — nawet bardzo 
sie wvsila.1ac — nie znajdzie 
n Frreerta i noflnh-wrt, mu o- 
kazów pruskiego •fpcha.

tlntemress)

Poruszając problem Wietnamu 
mówca oświadczył, że naród pol­
ski rozumie w pełni dążenia naro­
du wietnamskiego. Usłyszeliśmy 
tutaj z ust delegata Stanów Zjed­
noczonych — stwierdził dalej 
przedstawiciel PRL — „apel” o 
rozwiązanie problemu wietnam­
skiego w oparciu o układy genew­
skie. Tymczasem gdyby nie Stany 
Zjednoczone i ich stosunek do 
tych międzynarodowych porozu­
mień problem wietnamski byłby 
rozwiązany już dawno, bo w 1956 
roku drogą wolnych wyborów 
przewidzianych w układach.

Poruszając problem kryzysu 
na Bliskim Wschodzie J. Wi- 
niewicz oświadczył:

Nadzwyczajna sesja ONZ o- 
kazała się niezdolna do po­
wzięcia uchwał, które mogły­
by doprowadzić do likwidacji 
skutków agresji. Zajęcie przez 
ONZ wyraźnego stanowiska 
sparaliżowały te same siły, bez 
których poparcia Izrael nie 
porwałby się na awanturę wo­
jenną. Przytłaczająca więk­
szość delegacji stwierdziła jed­
nak, że Izrael stanowczo mu­
si wycofać się na pozycje z 5 
czerwca, że nie można przyta­
kiwać rozszerzaniu granic pań 
stwa drogą podbojów.

Polska stała zawsze i nadal stoi 
na gruncie istnienia państwa izra­
elskiego. Będziemy jednak konse­
kwentnie przeciwstawiać się eks- 
pansjonistycznej polityce Izraela, 
nie ustając w poszukiwaniu właś­
nie poprzez ONZ takich rozwiązań 
kryzysu bliskowschodniego, które 
by odmówiły agresorowi premii, 
które by jak najszybciej zlikwido­
wały skutki czerwcowej agresji i 
zabezpieczyły suwerenne prawo 
do swobodnego, bezpiecznego, na­
rodowego rozwoju krajom tego 
rejonu, przede wszystkim zaś pań­
stwom arabskim, bo to one były 
ofiarą agresji w czerwcu br. jak 
były w roku 1956.

Wiceminister Winiewicz wy­
raził następnie zadowolenie, że 
w Europie można zanotować 
pewne zachęcające zjawiska 
pozytywne — mnożenie kon­
taktów, przełamywanie barier 
dzielących do niedawna kon­
tynent.

Rząd Polski i naród polski w 
pełni doceniają wagę normalnych, 
dobrych, rozwiniętych stosunków 
między narodem polskim i naro­
dem niemieckim. Dowodem, że te­
go pragniemy i że potrafimy to 
osiągnąć są nasze dobrosąsiedzkie 
współżycie i szeroka współpraca z 
jednym z dwóch istniejących 
państw niemieckich, z naszym są­
siadem NRD.

Gotowi też jesteśmy nawiązać 
normalne stosunki z NRF, jeśli jej 
polityka państwowa wyjdzie z no­
wych realistycznych założeń. For­
mułowaliśmy wielokrotnie, jakie

Na rocznicę Rewolucji

„Mołma-r
Agencja TASS podaje, że w 

dniu 3 października wprowa­
dzony został na orbitę kolejny 
radziecki sztuczny satelita Zie 
mi ,,Mołnia-l”. Będzie on słu­
żył do przekazywania radio­
wych rozmów telefonicznych i 
depesz oraz programów telewi 
zji centralnej — do poszczegól­
nych punktów sieci transmisyj 
nej „Orbita”, organizowanej w 
związku z 50 rocznicą Rewolu­
cji Październikowej na dale­
kiej północy, na Syberii, na 
Dalekim Wschodzie i w Azji 
Środkowej. (PAP) 

Polityka dyktowania warunków
Zakrojona na wielką skalę akcja osadnictwa, 

prowadzona przez władze izraelskie na okupowa­
nych terytoriach arabskich oraz kampania propa­
gandowa kół wojskowych Tel Awiwu, zapowiada­
jąca rozszerzenie agresji, wywołują coraz większe 
zaniepokojenie nawet w środowiskach przychyl­
nych Izraelowi. M. in. brytyjski tygodnik „Econo- 
mist” przytaczając przykłady akcji osiedleńczej na 
zagarniętych obszarach, stwierdza z troską, że 
Izraelczycy mogliby w ten sposób sami „zatrzasnąć 
drzwi” do prawdziwego i trwałego pokojowego roz­
wiązania konfliktu bliskowschodniego.

W istocie, próby przekształcenia okupacji z przej­
ściowej w trwałą — co jest naruszeniem norm pra­
wa międzynarodowego — utrudniają prace sesji 
zwyczajnej Zgromadzenia Ogólnego NZ, która w 
myśl zaleceń niedawno zakończonej sesji nadzwy­
czajnej ma traktować sprawę kryzysu bliskowscho­
dniego jako sprawę pierwszego rzędu. Już na wstę­
pie debaty generalnej izraelski minister spraw za­
granicznych pominął milczeniem ostrzeżenie sekre­
tarza generalnego U Thanta, który wysunął sześć 
punktów zasad uregulowania konfliktu i podkre­
ślił ni. in. konieczność poszanowania integralności 
terytorialnej każdego z państw tego rejonu. Co 
Więcej, minister Eban oświadczył, że nie może być 
powrotu do sytuacji sprzed 5 czerwca, czyli dał 
do zrozumienia, że rząd jego nie będzie się liczył z 
żądaniami wycofania wojsk izraelskich z teryto­

riów okupowanych. A przecież to właśnie żądanie 
jest podstawą przedstawionych ONZ planów roz­
wiązania konfliktu, m. in. pięciopunktowego planu 
jugosłowiańskiego, przewidującego powrót do sta­
tus Quo sprzed agresji przy zagwarantowaniu in­
tegralności i bezpieczeństwa wszystkich państw tej 
strefy.

Od postawy Izraela odbija stanowisko takich 
państw arabskich jak ZRA, która stara się ułatwić 
ONZ zadanie, dokładając wysiłków w celu niedo­
puszczenia do wznowienia działań wojennych i roz­
wiązania kryzysu na drodze dyplomatycznej. Spra­
wa rozwiązań politycznych to niewątpliwie temat 
rozmów króla Jordanii Hussajna z przywódcami 
radzieckimi w Moskwie.

Dziennik/egipski „Al Ahram” stwierdzał niedaw­
no, że ZRA gotowa jest podjąć wysiłki na forum 
ONZ w celu znalezienia politycznego rozwiązania 
konfliktu, przy czyia określił/ plan jugosłowiański 
jako „racjonalną podstawę dla prób uregulowania 
problemu”. Jednocześnie jednak dziennik egipski 
dodaje, że podstawą taką nie mogą być w żadnym 
wypadku warunki dyktowane przez przeciwnika.

A właśnie taką politykę dyktowania warunków 
prowadzi Izrael, który pragnie do maksimum wy­
korzystać zwycięstwo wojskowe i zmusić państwa 
arabskie do rozmów dwustronnych, z pominięciem 
ONZ i wielkich mocarstw. (API)

przesłanki uważamy za nieodzow­
ne.

Nawiązując do polskich inicja­
tyw dotyczących europejskiego 
bezpieczeństwa mówca stwierdził, 
że podstawę ich stanowiło przeko­
nanie, że zacząć trzeba przede 
wszystkim od zatrzymania wyści­
gu zbrojeń i od stopniowego roz­
ładowania tego wielkiego arsenału 
broni i efektywów wojskowych, 
jaki przez lata zimnej wojny spię­
trzył się w sercu Europy.*

Przedstawiciel PRL stwier­
dził, że ogłoszony przed dzie­
sięciu laty przez polskiego mi­
nistra spraw zagranicznych 
plan dezatomizacji Europy 
środkowej nie stracił w ni­
czym na aktualności. (PAP)

Krytyczna debata 
labourzystów

W drugim dniu obrad kon­
ferencji Labour Party w Scar- 
borough odbyła się niezwykle 
krytyczna debata gospodarcza 
zakończona głosowaniem, w 
którym ostatecznie rząd od­
niósł zwycięstwo. Rezolucja 
wyrażająca dalsze poparcie dla 
polityki ekonomicznej rządu, 
została przyjęta nieznaczną 
większością głosów.

Jednocześnie konferencja 
przyjęła rezolucję wyrażającą 
ubolewanie z powodu niezdol­
ności rządu do kontroli cen, dy 
widend i zysków kapitalistycz 
nych w takim samym stopniu 
w jakim kontrolowane są pła­
ce pracownicze. (PAP) /

260 osób rannych

Gwałtowne manifestacje chłopskie 
przestrogą dla rządu francuskiego

Blisko 260 osób rannych, w tym szereg ciężko, głównie 
w Qimper, ale również w Redon, Le Mans, Caen i Pau, splą­
drowane gmachy publiczne, zerwane połączenia telefoniczne, 
wiele dróg kołowych i szlaków kolejowych zatarasowanych, 
oto bilans poniedziałkowych niezwykle gwałtownych demon­
stracji francuskich mas wiejskich przeciwko polityce rolnej 
rządu oraz implikacjom wynikającym z europejskich poro­
zumień wspólnot ynkowych, pisze paryski korespondent PAP 
red. Z. Klimas.

Powagi sytuacji dodaje fakt, 
że starcia i wiece z 2 bm. zo­
stały pomyślane przez masy 
wiejskie i ich związki zawodo­
we jako przestroga dla władz 
a także pierwszy etap zakrojo­
nej na szeroką skalę akcji pro­
testacyjnej. Następnym termi­
nem manifestacji ma być 12 
bm.

Wśród różnorodnych przy­
czyn nagłego wybuchu rewol­
ty chłopskiej, znajduje się 
przede wszystkim zjawisko u- 
stawicznego od szeregu mie­
sięcy spadku cen, głównie pro­
duktów zwierzęcych, a dalej 
niedotrzymanie obietnic rzą­
dowych (zamiast o 4,8 proc, 
stopa życiowa mieszkańców 
wsi wzrosła o 1,5 proc.) jak też 
obawy przed perspektywą 
wspólnorynkowej polityki, rol­
nej.

Według obliczeń w rewolcie 
chłopskiej wzięło udział ok. 
120 tys. osób, czyli 8 proc, lud­
ności wiejskiej. (

♦
We wtorek po południu opo­

zycja przeszła do ofensywy prze 
ciwko rządowi Pompidou składa­
jąc wniosek o wotum nieufnoś­
ci w sprawie polityki ekonomicz­
nej i socjalnej. Z wnioskiem wy­
stąpiły wspólnie frakcja komu-

Dokończenie ze str. 1 
litycznej,, przeobrażającej oblicze 
wielkopolskiej wsi.

W dalszym ciągu obrad 
pierwsi sekretarze komitetów 
powiatowych — w Kole, Ber­
nard Szatkowski i w Kroto­
szynie — Edmund Małecki, po 
dzielili się uwagami i wnioska 
mi płynącymi z doświadczeń 
pracy partyjnej na swoim te 
renie.

Z kolei rozpoczęła się dys­
kusja, w której głos zabierali 
kolejno: Paweł Marcinkowski 
— sekretarz KG ze Zbierska 
pow. Kalisz, Wiktor Miklejew- 
ski — sekretarz POP z Poła­
jewa pow. Czarnków, Jan Ław 
niczak — I sekittarz KP w 
Gostyniu, Janina Szczerbaciuk 
z KG Witkowo pow. Gniezno, 
Marian Schiller — sekretarz 
POP w Bąblinie pow. Oborni­
ki, Stefan Urbaniak — I sekre 
tarz KP w Kościanie, Władys 
ław Sleboda — I sekretarz KP 
w Lesznie, Władysław Stranc 
sekretarz KG w Skokach, 
Władysław Dudziak — sekre­
tarz KG w Bojanowie, Józef 
Cichowlas — I sekretarz KP 
we Wrześni, Marta Nowak — 
członek POP w Ostrowążu 
pow. Konin, Stanisław Komor 
niczak — I sekretarz KP w 
Nowym Tomyślu, Bolesław 
Stachowiak — I sekretarz KP 
w Szamotułach i Joachim Ja­
nikowski — sekretarz KG we 
Wrzącej Wielkiej pow. Koło.

W dyskusji podkreślano, że 
polityka rolna partii zyskała 
pełną aprobatę i poparcie 
wsi wielkopolskiej. Mówcy 
podawali konkretne przykła­
dy świadczące o zmianie po­
staw mieszkańców wsi, wzro

nistyczna i federacji lewicy de­
mokratycznej i socjalistycznej.

Głosowanie oczekiwane jest 10 
października po dyskusji, która 
zajmie trzy posiedzenia.

Jest to 15 kolejny wniosek o 
wotum nieufności od czasów V 
Republiki. (PAP)

Wystawa Książki 
i Prasy technicznej

Z okazji X Dni Książki i Pra­
sy Technicznej wczoraj — w 
poznańskim Pałacu Kultury na 
stąpiło uroczyste otwarcie Wy­
stawy Książki i Prasy Tech­
nicznej.

Organizatorami wystawy są 
Pałac Kultury i „Dom Książ­
ki” w Poznaniu. Na wystawie 
eksponowana jest literatura z 
dziedziny modelarstwa okręto­
wego, lotniczego, samochodo­
wego. Mechanika, fotografika, 
książki popularno - naukowe 
techniczne, wydawnictwa o wy 
nalazczości, racjonalizacji i hi­
storii techniki.

Wystawa czynna jest co­
dziennie w godzinach od 9 do 
19 do 9 października br.

(Stach.) 

ście ich świadomości społecz­
no-politycznej, wyrażającej 
się w podejmowaniu licznych 
czynów społecznych, świad­
czeń na cele publiczne, w pod 
noszeniu produkcji rolnej. Na­
stępuje też coraz ściślejsze wią 
zanie indywidualnych warszta 
tów rolnych z planową gospo­
darką państwa. Wiele uwagi po 
święcano sprawie rozbudowy 
szeregów partyjnych na wsi, 
jako niezbędnej siły politycz­
nej, inspirującej wszelkie kon 
struktywne poczynania środo 
wisk wiejskich. Jednocześnie 
krytycznie oceniono występu 
jące tu i ówdzie zjawisko za­
sklepiania się POP w włas­
nym kręgu, braku ich inicja­
tywy w sprawach społecznych 
i gospodarczych. Wysuwano po 
stulaty zwiększenia troski or­
ganizacji partyjnych o co­
dzienne sprawy bytowe miesz 
kańców wsi, załatwiania ich 
słusznych wniosków i postula 
tów. Jak wykazywały poda­
wane przykłady (m. in. ze 
Zbierska, Połajewa, Bąblina), 
doniosłą rolę inspirującą i 
jednoczącą społeczność wiej­
ską dla spraw społecznie u- 
żytecznych, odgrywają otwar 
te zebrania POP. Mówiąc o 
zadaniach stojących przed ak 
tywem partyjnym, wskazywa 
no na potrzebę przyjmowania 
w szeregi PZPR przodują­
cych i cieszących się autory­
tetem rolników oraz specjali­
stów pracujących na wsi. Mó 
wiono też o potrzebie śmiel­
szego niż dotychczas włącza­
nia do pracy ideowo-politycz 
nej kobiet i młodzieży oraz 
powierzania im odpowiedział 
nych funkcji w życiu społecz­
nym wsi. Podkreślano rów­
nież, że skuteczność pracy 
partyjnej na wsi zależy w 
dużej mierze od współdziała­
nia komitetów gromadzkich 
i POP z ogniwami ZSL. Poda 
wane przykłady świadczą o 
tym, że współdziałanie to jeśt 
coraz owocniejsze.

WYSTĄPIENIE
R. STRZELECKIEGO

W dyskusji zabrał również 
głos członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR 
Ryszard Strzelecki.

Na wstępie swego wystą­
pienia R. Strzelecki nawiązał 
do tematyki IX Plenum KC 
PZPR, którego częścią, obej­
mującą zadania rolnictwa 
wielkopolskiego, jest obecne 
Plenum KW. Powszechnie 
wiadomo — stwierdził mów­
ca, że stały i szybki rozwój 
rolnictwa jest częścią składo­
wą socjalistycznej przebudo­
wy kraju, dalszego, harmonij 
nego rozwoju gospodarki na­
rodowej, wzrostu poziomu ży 
cia ludzi pracy a także umoc­
nienia siły naszego kraju na 
arenie międzynarodowej. Ma 
my w ręku warunki i instru­
menty, przy pomocy których 
możliwy jest dalszy szybki 
rozwój produkcji rolnej. Cho­
dzi o to, aby były one wyko­
rzystane możliwie na j efekty w 
niej.

R. Strzelecki przypomina 
następnie najważniejsze za­
dania wynikające ze wskazań 
IX Plenum KC PZPR, który­
mi są:

• zapewnienie systematycznego 
wzrostu produkcji zbóż i likwida­
cja importu ziarna;

• rozszerzenie bazy paszowej 
celem dalszego rozwoju hodowli;
• racjonalne gospodarowanie 

ziemią, efektywne wykorzysta­
nie wszystkich możliwości pro­
dukcyjnych w uprawie i hodowli;
• powiększenie potencjału go- 

snodarczego PGR i dalsze podnie­
sienie ich udziału w produkcji, to 
wirowej roślinnej i zwierzęcej;

• rozbudowa i modernizacja 
zaplecza usługowego rolnictwa;

• dalsze doskonalenie metod 
kierowania i zarządzania rolnic­
twem.

Jednym z podstawowych wa 
runków wykonania tych zadań 
— stwierdził mówca — jest 
prawidłowo prowadzona praca 
partyjna na wsi. Ustosunkowu 
jąc się do rpateriałów przygo­
towanych przez komitety po­
wiatowe z Koła i Krotoszy­
na, R. Strzelecki zwrócił m. 
in. uwagę na potrzebę bardziej 
właściwego wykorzystywania 
Funduszu Rozwoju Rolnictwa.

W dalszym ciągu, R. Strzelec 
ki poświęcił uwagę kwalifiko­
wanym kadrom dla rolnictwa, 
których wciąż jest jeszcze za 
mało i których Rozmieszczenie 
oraz charakter pracy, nie zaw­
sze odpowiada najbardziej 
istotnym potrzebom wsi.

Przechodząc do sprąw orga- 
nizacyjno-partyjnych R. Strze­
lecki zwrócił uwagę na wyste- 
oujące jeszcze „białe plamy”, 
tj. wsie, w których nie powsta­
ły dotychczas POP. A jak wyni 
kało z dyskusji, do partii przy­

chodzą rolnicy pod warun­
kiem, że praca i stawiane za­
dania są konkretne,- wychodzą­
ce naprzeciw lokalnym potrze­
bom społecznym. Mówca za­
chęcił do naśladowania przyto 
czonych w dyskusji przykła­
dów świadczących o tym, że 
ospałe dawniej środowiska pro 
mieniują dziś inicjatywą i pre 
zentują piękny dorobek społe- 

icznego wysiłku.
R. Strzelecki zwrócił z kolei 

uwagę na podnoszone w dys­
kusji, zwłaszcza przez członki­
nie PZPR, zjawisko słabej ak 
tywności społeczno-politycznej 
kobiet, co związane jest m. in. 
z obserwowaną wciąż jeszcze 
niechęcią do powierzania kobie 
tom odpowiedzialnych stano­
wisk w administracji, instytu­
cjach spółdzielczych, społecz­
nych itp. Końcowe słowa mów 
ca poświęcił młodzieży, akcen 
tując konieczność ożywienia 
pracy polityczno - wychowaw­
czej z młodym pokoleniem.

4-
Zamykając dyskusję I sekre 

tarz KW Jan Szydlak stwier­
dził m. in., że wykazała ona 
zgodność co do tego, iż główny 
kierunek pracy partyjnej wi­
nien zmierzać do wykształce­
nia się w pełni samodzielnych 
ogniw partyjnych na szczeblu 
komitetów gromadzkich. W 
gromadach bowiem rozstrzy­
gać się będzie walka i praca, 
zmierzająca do realizacji za­
dań stojących przed wsią i roi 
nictwem.

Sekretarz KW Stanisław Fur 
gał przedstawił program dzia­
łania, wynikający dla naszego 
województwa z IX Plenum 
KC PZPR.

Następnie plenum przyjęło 
uchwały dotyczące działania 
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej po IX Plenum KC oraz 
działalności komitetów gro­
madzkich PZPR, (fb)

Nigeria:

Walki o Enugu
Jak informuje Agencja 

MAP, nigeryjska armia fede­
ralna przygotowuje się do o- 
statecznego natarcia na stolicę 
wschodniej Nigerii, Enugu, o- 
toczoną ze wszystkich stron. 
Przez cały poniedziałek miasto 
znajdowało się pod intensyw­
nym ogniem artyleryjskim. 
Dotychczas nie wiadomo, czy 
szef secesyjnego rządu, puł­
kownik Ojukwu, znajduje się 
jeszcze w mieście.

Na jednym z przedmieść si­
ły powstańcze stawiają zacie­
kły opór wojskom federalnym. 
Według krążących pogłosek 
płk. Ojukwu nie zamierza pod­
dać się, lecz raczej poprosi o 
azyl polityczny w jednym z 
krajów ościennych. (PAP)

9 maszyn stracili 
piraci USA

Wysoką cenę zapłacili we 
wtorek piraci amerykańscy, 
którzy zaatakowali rejony Ha'j 
fongu i Hanoi. Obrona prze­
ciwlotnicza DRW zestrzeliła w 
tym dniu nad terytorium pro­
wincji Ha Bac i nad Hajfon- 
giem i Hanoi — 7 amerykań­
skich odrzutowców — zakomu 
nikowała północnowietnamska 
Agencja VNA.

Zgodnie z uzupełniającymi 
danymi, agresorzy amerykań­
scy stracili w poniedziałek 
nad terytorium prowincji 
Nghe An dwa dalsze samoloty, 
które zestrzelone zostały przez 
północnowietnamską obronę 
przeciwlotniczą.

Amerykańskie superfortece 
„B-52” zaatakowały we wto- 

>rek terytorium strefy zdemili- 
taryzowanej, dzielącej obie 
'części Wietnamu oraz połud­
niowe rejony DRW. (PAP)

W USA - zadowolenie 
po „wyborach" w Sajgonie
Korespondent AP podaje z Wa­

szyngtonu, że amerykańskie koła 
oficjalne przyjęły z uczuciem pew 
nej ulgi to, że południowowiet- 
namskie zgromadzenie konstytu­
cyjne zaaprobowało wyniki wybo 
rów prezydenckich z 3 września.

Korespondent nadmienia, że w 
rozmowach prywatnych wysoko 
postawione osobistości oficjalne 
USA nie ukrywają rozczarowania 
— iż uchwała, podjęta została 
tak niewielką przewagą głosów.

Departament Stanu odmówił sko 
mentowania wyników głosowania 
nad ważnością wyborów prezy­
denckich w Wietnamie Południo­
wym. (PAP)
inniiiiiiiiiiiiiiiimniiiiiiiiiininnnimiiiiimni

Dzlsfelszy serwis Informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.
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Stały i szybki rozwój rolnictwa leży w interesie wsi i miasta
IX Plenum KC PZPR pod 

jęło — jak wiadomo — 
uchwałę wytyczającą główne 
kierunki rozwoju rolnictwa 
na najbliższe lata. Na wstępie 
uchwała stwierdza, że stały i 
szybki rozwój rolnictwa leży 
we wspólnym interesie wsi i 
miasta, klasy robotniczej i chło 
pów, jest warunkiem harmonij 
nego rozwoju gospodarki na­
rodowej i wzrostu dobrobytu 
ludności, stanowi część składo 
wą budownictwa socjalistycz­
nego.

Po omówieniu dorobku na­
szego rolnictwa w ostatnich 
3 latach uchwała podkreśla, 
że do najbliższych zadań go­
spodarki rolnej naszego kraju 
należy m. in. zapewnienie dal 
szego wzrostu produkcji zbóż 
głównie w oparciu o kontrak 
tację; zwiększanie produkcji 
pasz i racjonalne ich użytko­
wanie; rozwijanie pogłowia 
bydła, intensyfikacja tuczu 
trzody chlewnej; umacnianie 
PGR, poprawianie ich rentow 
ności oraz podnoszenie kwali 
fikacji kadr kierowniczych i 
załóg. Do zadań należy też za 
liczyć aktywizowanie kółek 
rolniczych w zakresie reali­
zacji wiejskich planów roz­
woju rolnictwa, zwiększanie 
kadr fachowych zatrudnio­
nych bezpośrednio w produk 
cji, a także należyte wyko­
rzystanie ziemi dla wzrostu 
produkcji rolnej oraz upow­
szechnianie w praktyce wyni 
ków przodujących gospo­
darstw.

Uchwała stwierdza, że w 
zakresie produkcji zbóż, naj­
ważniejszym zadaniem jest 
szybkie powiększenie ich pro 
dukcji oraz podkreśla rolę i 
zadania organizacji partyj­
nych, terenowych rad naro­
dowych, spółdzielczości wiej­
skiej i kółek rolniczych w re­
alizacji programu zbożowego.

Kolejny problem — to wy­
korzystanie rezerw w rolnic­
twie. Należy uzupełnić i zak­
tualizować wiejskie, gromadź 
kie i powiatowe plany rozwo 
ju rolnictwa pod kątem wyko 
rzystania tych rezerw, przy 
uwzględnieniu takich środ­
ków, jak kontraktacja, wzrost 
dostaw środków produkcji, 
ulepszenie struKtury zasie­
wów itp. Niezbędnym jest też 
stałe i stopniowe rozszerza­
nie programu agrominimum, 
którego poziom powinien sta 
le wzrastać.

Należy doskonalić system 
kontraktacji zbóż, wiązać z 
tym różnorodne usługi dla 
rolników, jak mechanizację, 
ochronę roślin, instruktaż i 
transport. Niezbędne jest u- 
sprawnianie dostaw nawozów 
do gospodarstw rolnych, po­
lepszanie wyposażenia PGR, 
spółdzielni produkcyjnych i 
kółek rolniczych w sprzęt do 
transportu i wysiewu nawo­
zów, popularyzowanie wśród 
rolników umiejętności racjo­
nalnego nawożenia zbóż.

Jeśli chodzi o program nasien­
ny to — jak wynika z uchwały 

ALEKSANDER A. JWIRIDOW

Dowództwo frontu dolo nam polecenie przeprowadzenia 
rozpoznania umocnień na rzece Mlecznej. Wezwałem do swe­
go schronu dowódcę pułkowego zwiadu Winogradowa. Ku­
charz Wołodia przyniósł nam mocnej herbaty. Dzwoniąc ły­
żeczkami prowadzimy poważną rozmowę. Mój współtowa­
rzysz - szczupły o kasztanowych włosach, mówi powoli. Nie 
ma zamiaru przesadzać jeśli chodzi o siły przeciwnika, tym 
niemniej jednak obronę w rejonie rzeki Mlecznej nazwał 
„diabeiską twierdzą".

Wczoraj w sztabie pułku badano wziętego do niewoli ofi­
cera. Przyszedłem w momencie, kiedy „język" rysował na kart­
ce papieru głowę bawola i dwa razy powtórzył słowo - „wo- 
tan"! Nie zrozumiałem sensu tej informacji. Nie chciałem py­
tać cc oznacza to słowo. Winogradów wytłumaczył mi. Wotan 
wg starogermańsklej mitologii to najwyższy bóg — bóg wia­
tru i burzy, bóg wojny. Pogański kult Wotana przeciwstawiali 
faszyści chrześcijaństwu jako religii żydowskiego pochodzenia. 
Znak Wotana - rysunek głowy bawoła.

Niemieckie dowództwo nazwało rubież na rzece Mlecznej 
linią Wotana. Czy-rozumiecie pułkowniku? Sam wielki bóg 
wziął pod swoją obronę hitlerowców!

-- I cóż Wotan podrzucił swoim wyznawcom?
— Właściwie niedużo — uśmiechnął się Winogradów — na 

przykład 340 wagonów drutu kolczastego, następnie...
I tu Winogradów zaczął mi wyliczać te wszystkie środki, 

którymi dysponowało niemiecka obrona. Muszę przyznać, że 
były to cyfry oszałamiające.

Do przerwania tej rubieży przygotowywaliśmy się starannie 
i przebiliśmy ja z wielkim trudem. Walki były ciężkie, krwawe. 
Niemcy naprawdę walczyli jak bawoły. A mimo to, nasi żoł­
nierze Dokonali rycerz/ Wotana. Jeden nasz pułk zniszczył
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1300 faszystów i 9 czołgów. Wzięty do niewoli kapitan rozkła­
dał ręce i wzdychał. Nie mógł zrozumieć w jaki sposób nasze 
wojska potrafiły zdobyć twierdzę. Winogradów przypomniał mu:

— A w jaki sposób mieszkańcy Nowogrodu pod dowództwem 
Aleksandra Newskiego rozbili niepokonanych rycerzy? Prze­
cież to byli wasi przodkowie. Oni również wierzyli, że rogi na 
hełmach i herby na tarczach przyniosą im zwycięstwo. Wasza 
strategia ma zgnile podstawy: zawsze do fanatyzmu wierzy­
liście i dalej wierzycie, że wasza broń, to broń magiczna, nie 
do pokonania, poświęcona przez samego Wotana. A Wotan, 
kapitanie, utoną! w wodach rzeki Mlecznej...

Uśmieliśmy się. Oficer przemilczał naszą uwagę. Z zainte­
resowaniem spojrzą, na chudego rosyjskiego oficera. Prze­
cież jemu, wychowankowi Wehrmachtu od najmłodszych lat 
wbijali dą głowy, że Iwan do idiota. A oto zwiadowca, typo­
wy Iwan, ze szczerą prostą twarzą, swoimi pytaniami i repli­
ką zagna, w kozi róg czystej krwi Aryjczyka.

Kapitan wytrzeszcza, oczy, kiedy Winogradów poprawi, go, 
zwracając uwagę, że pewne znane powiedzenie przypisał nie­
właściwemu autorowi.
- Pan sie myli, to powiedzenie należy nie do marszałka pol­

nego Moltke, lecz do Ciausewitza. Moltke przerobił je tylko 
na swój sposób: „polityka niestety jest nierozłączna od stra­
tegii...”

Kilka dni później kapitan podczas składania zeznań w szta­
bie armii przyznał, że w akademii wojskowej studiował topo­
grafię Związku Radzieckiego, nigdy jednak nie wnikał w duszę 
radzieckiego człowieka. Za to płaci dziś wysoką cenę.

Step zaporoski - goła równina. Ani gaju, ani nawet krza­
ka. Pamiętam te okolice. To właśnie tu podczas ciężkich dni 
zostaliśmy okrążeni. To właśnie tu razem z Kowalowem, Kur- 
diukowem i Kalinkinem wpadłem pod czołgi generała Kleista.

Szkoda, że nie ma teraz obok mnie Kurdiukowa. Gdzie on 
może być?

Na Hulajpolu oczy moje mimo woli szukały małego 
wzgórka niedaleko stacji kolejowej Pryszyb. Tu pozostał na 
wieki mój przyjaciel pułkownik Kowalow. Pomściliśmy go. Do­
trzymaliśmy słowa i powróciliśmy...

edn
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— rolnictwo powinno otrzymywać 
coraz hardziej wydajne odmia­
ny zbóż. Przyrost produkcji zbóż 
powinien być uzyskany także na 
drodze zwiększenia areału ich 
uprawy, głównie w PGR oraz w 
większych gospodarstwach chłop 
skich, przy wykorzystaniu lep­
szych gleb dla uprawy pszenicy 
i jęczmienia. Intensyfikować też 
należy plony żyta, zajmującego 
b. ważną pozycję w strukturze 
zasiewów.

Uchwała wskazuje dalej na 
znaczne możliwości powiększenia 
zasobów paszowych przez zwięk 
szenie areału uprawy poplonów 
w najbliższych latach do 3 rhln 
ha, w tym poplonów ozimych do 
ok. 1 min ha. Wymagać to będzie 
odpowiedniej działalności popu­
laryzatorskiej ze strony tereno­
wej służby rolnej oraz udziele­
nia przez rady narodowe i kółka 
rolnicze pomocy rolnikom w bu­
dowie silosów i upowszechnie­
niu* kiszenia zielonek.

Poważniejszą niż dotychczas 
rolę w produkcji pasz mogą i po 
winny spełniać trwałe użytki zie 
lone pod warunkiem pełniejszego 
wykorzystania zmeliorowanych 
łąk, zapewnienia dobrej konser­
wacji urządzeń melioracyjnych, 
pełnego zagospodarowania w cią­
gu 3—4 lat ok. 800 tys. ha łąk i 
pastwisk, nie wymagających me 
lioracji oraz przez upowszech­
nienie racjonalnego użytkowania 
pastwisk.

Ze względu na poważną rolę 
ziemniaków w bilansie paszowym 
uchwała zaleca wzmożenie wysił­
ków zmierzających do zwiększe­
nia ich plonów oraz udoskonale­
nia metod przechowywania: no­
wym poważnym zadaniem jest- 
rozwijanie suszarnictwa ziemnia­
ków.

W celu stworzenia rolnikom lep 
szych warunków pracy uchwała 
zobowiązuje przemysł do zapew­
nienia terminowej dostawy ciąg 
ników i maszyn rolniczych oraz 
zwiększenia zaopatrzenia rolnic­
twa w pierwszym rzędzie w taki 
sprzęt, jak rozsiewacze wapna, 
kombajny, suszarnie i maszyny 
do oczyszczania zbóż, sprzęt do 
zbierania słomy, maszyny do zbio 
ru i suszenia siana, silosowania 
zielonek. Należy zapewnić wzrost 
dostaw maszyn i urządzeń do 
pracy na ciężkich glebach. Szcze 
golnie ważnym zadaniem prze­
mysłu jest poprawa jakości pro 
(łukowanych maszyn i narzędzi 
rolniczych oraz zaopatrzenie rol­
nictwa w części zamienne. Nie­
zbędne jest również zwiększenie 
produkcji sączków drenarskich 
oraz maszyn do robót meliora­
cyjnych.

ómawając dalej zadania w pro­
dukcji zwierzęcej, zwłaszcza w 
odchowie młodego bydła rzeźne­
go, uchwała wskazuje na potrze 
hę zapewnienia rolnikom w re­
jonach zmeliorowanych dostawy 
niezbędnych materiałów budow­
lanych i pomocy kredytowej w 
celu rozbudowy pomieszczeń dla 
bydła,

Do najważniejszych zadań pań­
stwowej służby zootechnicznej, 
spółdzielczości mleczarskiej i kó­
łek rolniczych uchwala zalicza 
zwiększenie mleczności krów. Za 
lecą także intensyfikację tuczu 
trzody chlewnej w oparciu o 
przemysłowe mieszanki.

W celu maksymalnego wy 
korzystania ograniczonych za 
sobów użytków rolnych na­
leży rozwijać prace scalenio­
we, m. in. po to by zapewnić 
trwałe zagospodarowanie grun 
tów PFZ oraz włączyć do pro 
cesu intensyfikacji ziemię 
tych gospodarstw chłopskich, 
których właściciele w ciągu 
długiego okresu nie potrafili 
zapobiec postępującemu spad 
kowi produkcji. Prace scale­
niowe — stwierdza uchwała 
— należy przeprowadzać prze

Uchwala IX Plenum Komilelu Centralnego PZPR

de wszystkim w tych rejo­
nach, gdzie można uzyskać 
znaczny wzrost towarowej 
produkcji przy możliwie nie­
wielkich kosztach.

Uchwała wskazuje także 
na potrzebę ustanowienia rent 
dla rolników, którzy ze wzglę 
du na podeszły wiek, niezdol­
ność do pracy lub brak następ 
ców, nie będąc w stanie nale 
życie prowadzić gospodarki, 
decydują się przekazać ziemię 
lub całość swego gospodar­
stwa na rzecz państwa.

Ogólne zasady przyznawa­
nia rent rolnikom, którzy prze 
każą ziemię lub całość gospo­
darstw na rzecz państwa, po­
winny przewidywać, że rol­
nik, który utracił zdolność do 
pracy wskutek starości lub 
inwalidztwa, przekazujący u- 
żytki rolne w ilości co naj­
mniej 5 ha, otrzymywać bę­
dzie rentę dożywotnią od 800 
do 1.200 zł miesięcznie — w 
zależności od ilości i jakości 
gruntów.

Zasady regulujące sprawę 
rent będą określone ustawą. 
Należy też przewidzieć moż­
liwość ustalania przez Radę 
Ministrów przypadków i wa­
runków przyznawania rent 
rolnikom, którzy przekażą 
państwu gospodarstwa o wiel 
kości poniżej 5 ha.

Uchwała podkreśla koniecz 
ność uwzględnienia przy 
przejmowaniu ziemi zadłuże­
nia rolników wobec państwa 
oraz wprowadzenia na drodze 
ustawowej możliwości przy­
musowego wykupu w całości 
lub w części gospodarstwa, 
jeżeli w wyniku komisyjnej 
oceny zostanie stwierdzone, 
że jego właściciel w rażący 
sposób zaniedbuje swój war­
sztat pracy.

Niezbędne jest dalsze umoc 
nienie ochrony użytków rol­
nych przed zajmowaniem ich 
na cele nierolnicze.

Jeśli chodzi o PGR-y, to naj 
ważniejszym aktualnie ich za 
daniem — jak podkreśla uch 
wała — jest powiększenie pro 
dukcji zbóż.

Niezbędne jest szybkie pod 
niesienie poziomu gospo­
darstw państwowych słabych 
ekonomicznie, przez opraco­
wanie dla każdego z takich 
PGR planu powiększenia pro­
dukcji i likwidacji deficytu. 
Do słabych ekonomicznie PGR 
należy kierować najlepszych 
organizatorów produkcji, zdol 
nych do działania w trudnych 
warunkach.

Jednym z ważnych zadań 
PGR jest szybkie i skutecz­
ne zagospodarowanie grun­
tów przejmowanych od PFZ, 
uchwała zaleca więc aby le­
piej wyposażyć te gospodar­
stwa Daństwowe w maszyny 
i pomieszczenia inwentarskie. 
Na równi z inwestycjami pro 
dukcyjnymi traktować należy 
budownictwo mieszkaniowe 
w PGR.

Wiele uwagi poświęcono w 
uchwale roli i zadaniom kółek 
rolniczych. Instancje i organi­
zacje partyjne powinny wspie­
rać dalszy rozwój kółek oraz 
podnosić ich aktywność w rea­
lizacji planów rozwoju gospo­
darczego wsi i gromad oraz w 
udzielaniu pomocy słabym go­
spodarstwom. Kółka powinny 
też oddziaływać na wzrost pro 
dukcji rolnej przez wdrażanie 
do praktyki produkcyjnej po­
stępu agrotechnicznego i zoo­
technicznego, podnoszenie kwa 
lifikacji zawodowych rolników.

W zakresie mechanizacji należy 
kontynuować proces koncentracji 
sprzętu traktorowo-maszynowego 
oraz rozwijać międzykółkowe ba­
zy maszynowe, zapewniając im 
odpowiedni dopływ kadr. Ważne 
zadania mają do spełnienia rady 
użytkowników organizowane przy 
bazach.

Uchwała zobowiązuje następnie 
przemysł maszynowy do poprawy 
zaopatrzenia rolnictwa w bogatszy 
asortyment sprzętu, co pozwoli 
kółkom rolniczym i bazom maszy­
nowym na rozszerzenie takich u- 
sług, jak — wapnowanie gleb, o- 
chrona przed szkodnikami i cho­
robami roślin, rozlew wody amo­
niakalnej, wysiew nawozów mi­
neralnych, transport rolny itp.

Sprawa młodej kadry rolniczej 
— to kolejny fragment uchwały. 
Podniesienie kultury rolnej i mo­
dernizacja rolnictwa wymaga po­
wszechnego przygotowania zawo­
dowego młodzieży podejmującej 
pracę w gospodarce rolnej. Nale­
ży więc podnosić poziom wszyst­
kich szkół rolniczych. Trzeba stop­
niowo rozbudowywać sieć zasadni­
czych rolniczych szkół zawodo­
wych z internatami oraz doskona­
lić system szkół przysposobienia 
rolniczego. Dla absolwentów tych 
szkół podejmujących pracę w 
PGR i MBM należy organizować 
środki praktyki i stażu.

Kolejny problem poruszony 
w uchwale — to usprawnienie 
pracy służby rolnej. Potrzebne

Realizacja uchwał VI Kongresu U
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które resorty założyły wstęp­
nie zdecydowanie zbyt niskie 
wskaźniki wzrostu wydajności 
pracy i obniżki kosztów wła­
snych, a także przyrostu pro­
dukcji na rynek wewnętrzny 
i na eksport.

Na sprawy właściwego przy 
gotowania planów musimy 
mieć wyostrzone, związkowe 
spojrzenie — powiedział J. Ku 
lesza. Jest to podyktowane na 
szą głęboką troską, aby w pla­
nie widzieć nie tylko zapewnie 
nie dalszego rozwoju kraju, ale 
także możliwość stworzenia re 
zerw planowych na dalszą po­
prawę bytu pracujących.

Istotnym zadaniem organi­
zacji związkowych, organów 
samorządu robotniczego jest 
zwracanie bacznej uwagi, aby 
wnioski wynikające z progra- 

są zwłaszcza zmiany w jej or­
ganizacji. Należy skoncentro­
wać działalność służby rolnej 
na realizacji najważniejszych 
obecnie zadań w zakresie pro­
dukcji zbóż, pasz, ziemniaków. 
W rejonach, gdzie istnieją du­
że możliwości wzrostu produk 
cji zbóż i pasz trzeba zwięk­
szać liczbę specjalistów. Nie 
należy przy tym powiększać 
liczby fachowców rolnictwa w 
administracji na szczeblu cen 
tralnym, wojewódzkim i po­
wiatowym oraz w instytucjach 
obsługujących rolnictwo.

Uchwała zwraca uwagę na ko­
nieczność usprawnienia systemu 
kierowania pracą służby rolnej w 
celu skoncentrowania jej uwagi 
na najważniejszych zadaniach pro­
dukcyjnych w danym rejonie. Ist­
nieje też potrzeba podnoszenia 
wiedzy fachowej służby rolnej, 
przeciwdziałania odchodzeniu 
z produkcji dobrych fachowców, 
uporządkowania systemu płac i 
premiowania gromadzkiej służby 
rolnej za wyniki uzyskane we 
wzroście produkcji towarowej.

Ważnym zadaniem jest pełna re­
alizacja planów inwestycyjnych w 
zakresie rozbudowy i modernizacji 
punktów skupu, budowy magazy­
nów i zakładów przemysłu spożyw 
czego.

Usprawnienie skupu płodów rol­
nych wymaga modernizacji i lep­
szego wyposażenia technicznego 
punktów skupu, rozwoju trans­
portu specjalistycznego, doskona­
lenia organizacji pracy i podno­
szenia kwalifikacji kadr zatrud­
nionych w obrocie produktami roi 
nymi. W rozwoju przemysłu spo­
żywczego szczególną uwagę należy 
poświęcić — stwierdza się w u- 
chwale — na rozwój przemysłu 
mleczarskiego, co m. in. pozwoli 
na polepszenie zaopatrzenia rynku.

W końcowej części uchwała 
precyzuje zadanie instancji i 
organizacji partyjnych w rea­
lizacji podjętych przez plenum 
decyzji. Do zadań tych należy 

mów usprawnienia organizacji 
produkcji — zakładowych i 
branżowych — były maksymal 
nie uwzględnione we wskaź­
nikach planów na lata 1968— 
1969.

Wiele uwagi poświęcił mówca o- 
bowiązkom instancji związkowych 
wobec samorządu robotniczego. 
Należy wspierać działalność samo 
rządu robotniczego i jego orga­
nów na rzecz właściwego przygo­
towania i realizacji planu popra­
wy warunków socjalno-bytowych 
załóg.

W dążeniu do doskonalenia płac 
i bodźców ruch zawodowy powi­
nien się opierać na pogłębionych 
studiach nad stosowaniem w posz 
czególnych zakładach pracy syste 
mów płac, taryfikatorów kwalifi 
kacyjnych, norm pracy, kryteriów 
premiowania. Należy zatem pod­
nieść znaczenie 1 rozszerzyć za­
kres związkowych ocen i konsulta 
cji zwłaszcza przeprowadzanych w 
zakładach.

W niezwykle ważnej dziedzinie, 
jaką jest ustalanie i zatwierdzanie 
cen na nowe artykuły i usługi, w 
związku z decentralizacją niektó­
rych uprawnień w tym zakresie 
konieczne jest zapewnienie udzia­
łu odpowiedniego przedstawiciels­
twa związkowego we wszystkich 
ogniwach, które mają prawo decy 
dować o tych sprawach.

W związku z perspektywą 
powszechnego skrócenia czasu 
pracy w następnej 5-latce ko­
nieczne jest, aby CRZZ, związ 
ki zawodowe i resorty wespół 
z placówkami naukowo-badaw 
czymi podjęły studia i prace 
przygotowawcze w celu spre­
cyzowania koncepcji w tej spra 
wie, poszukując przy tym 
wszystkich możliwych rezerw 
i dróg zapewniania wzrostu 
produkcji i zwiększenia efek­
tywności pracy. Zapewnienie 
warunków skrócenia czasu pra 
cy wymaga także zwiększenia 
dyscypliny społecznej i likwi­
dowania absencji nieusprawie 
dliwionej. Niezbędne jest tak­
że ograniczenie i stopniowe li 
kwidowanie pracy w godzi­
nach nadliczbowych.

Mówca podkreślił dalej koniecz­
ność wzmocnienia funkcji wycho­
wawczych w środowisku pracy. 
Wynika to zarówno z potrzebv 
zwiększenia aktywności produkcyj 
nej załóg oraz ich roli jako gos­
podarza zakładu, jak i z faktu 
masowego napływu młodzieży do 
zakładów pracy.

Osią działania wśród młodych 
pracowników, wśród młodzieży 
uczącej się zawodu w zakładach 
prńcy i w szkole, powinna być uch 
wała VI Kongresu w sprawie mło 
dzieży pracującej. Na jej podsta­
wie należy umacniać współdziała- 

zaliczyć m. in. rozwinięcie po­
wszechnej pracy organizator-: 
skiej wszyśtkich ogniw pracu-i 
jących w rolnictwie: rad naro­
dowych, administracji, PGR, 
kółek rolniczych, spółdzielczo­
ści wiejskiej i organizacji mło­
dzieżowych. Inicjatorem tej 
działalności powinny być in­
stancje i organizacje partyjne.

Należy dążyć do dalszego rozwo­
ju partii na wsi i wzrostu jej ak­
tywności, zwłaszcza wśród rolni­
ków, którzy wyróżniają się dobry­
mi wynikami produkcyjnymi i za­
angażowaniem społecznym. Duże 
znaczenie ma napływ do wiejskich 
organizacji partyjnych aktywnych, 
młodych rolników.

Do zadań wiejskich ogniw par­
tyjnych należy praca organizator­
ska wśród chłopów, robotników 
rolnych i pracowników obsługi roi 
nictwa na rzecz postępu w pro­
dukcji rolnej.

Instancje partyjne powinny u- 
dzielać wszechstronnej pomocy 
aktywowi wiejskiemu POP, wspie 
rać słuszne inicjatywy, wnioski i 
postanowienia dotyczące produk­
cji i obrotu rolnego.

Uchwała podkreśla rosnącą rolę 
w aktywizacji działalności partii 
na wsi komitetów gromadzkich i 
skupionego wokół nich aktywu. 
Należy dążyć do dalszego dosko­
nalenia działalności komitetów 
d/s rolnictwa — jako organów in­
stancji partyjnych, powołanych w 
celu pogłębienia koordynacji pra­
cy w rolnictwie wszystkich orga­
nizacji, instytucji i przedsię­
biorstw w zakresie inwestycji, ob­
sługi instruktażowej rolnictwa i 
szkolenia fachowego.

Wzrost produkcji rolnej po- 
zostaje nadal — stwierdza w 
zakończeniu uchwała — jed­
nym z kluczowych zadań poli­
tyki gospodarczej najbliższych 
lat. W realizacji tego zadania 
organizacje partyjne powinny 
współdziałać z organizacjami 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego. Postęp rolnictwa — 
tó wspólne zadanie PZPR i 
ZSL, to jeden z głównych ce­
lów sojuszu robotniczo-chłop­
skiego. (PAP)

nie z ZMS 1 innymi organizacja­
mi młodzieżowymi. Na właściwą 
postawę załóg, oddziaływuje efek 
tywnie taka praca wychowawcza, 
która uwzględnia cały zespół czyn 
ników, jak: prawidłowe kształtowa 
nie stosunków międzyludzkich, u- 
macnianie atmosfery koleżeństwa, 
respektowanie uprawnień pracow­
niczych, ład w organizacji pracy, 
odpowiedzialność administracji za 
należyte warunki pracy, poszano­
wanie krytyki robotniczej.

Omawiając organizacyjną 
działalność związkową J. Ku­
lesza stwierdził, że w płasz­
czyźnie terenowej centralną 
sprawą jest dalsze zacieśnia­
nie współdziałania WKZZ i 
PKZZ z radami narodowymi 
w rozwiązywaniu problemów 
środowiskowych.

Po referacie rozpoczęła się 
dyskusja.

Pałac Kultury 
rozpoczął-nowy sezon

Wczoraj wieczorem polone­
zem w wykonaniu Zespołu 
Pieśni i Tańca „Wielkopolska” 
został zainaugurowany nowy 
sezon w Pałacu Kultury. W tej 
miłej uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele władz z zast. 
przewodniczącego Prezydium 
RN Poznania — W. Klawiter 
i przedstawiciele organizacji 
młodzieżowych oraz setki 
chłopców i dziewcząt.

Dyr. J. Szajek w swoim prze 
mówieniu przedstawił krótko 
nowe zadania, wynikające z 
uchwał Kongresu Kultury Pol 
skiej. Z kolei zostały wręczone 
odznaki Pałacu najaktywniej­
szym i wzorowym jego bywal­
com. Po przemówieniu prze­
wodniczącego Samorządu jed­
na z najmłodszych uczestni­
czek Pałacu — Ewa, odczytała 
list skierowany do zaprzyjaź­
nionego Domu Pioniera w 
Charkowie z okazji 50 roczni­
cy Rewolucji Październikowej 
i rozpoczęcia nowego roku 
pracy.

Potem barwami strojów, 
pieśnią i tańcem urzekał wi­
downię Zespół „Wielkopolska” 
pod dyr. L. Roka. (p)



Paragraf i życie

Wypadek 
na

przystanku
Na przystanku niecierpliwie 

falował tłum czekających. 
Autobus PKS nadjechał 

już przepełniony. Choć z pierw 
szeństwa korzystać mieli posia 
dacze biletów miesięcznych, lu 
dzie przepychali się gwałtow­
nie. Weronika T. znalazła się 
na stopniu i jedną ręką trzy­
mała się poręczy. A kiedy au­
tobus ruszył — straciła rów­
nowagę i upadła na wznak. 
Tylne koła autobusu zmiażdży 
ły jej nogi...

Sąd wojewódzki obciążył od 
powiedzialnością za wypadek 
przedsiębiorstwo PKS. Bo kie­
rowcy nie wolno było ruszać 
zgodnie z rozporządzeniem o 
ruchu na drogach publicznych 
z 1962 r. (przed zamknięciem 
drzwi autobusu). A skutki wy­
padku były bardzo ciężkie — 
Weronika T. doznała wieloodła 
mowego złamania kości łono­
wych, przez 3 lata przebywała 
w szpitalu i została zaliczona 
początkowo do I, a następnie 
do II grupy inwalidztwa jako 
całkowicie niezdolna do pracy 
zarobkowej.

Przy ustalaniu wysokości od 
szkodowania sąd wziął jednak 
pod uwagę, że niezachowanie 
ostrożności przez Weronikę T. 
również przyczyniło się do wy 
padku. Bo mimo przepełnienia 
usiłowała wejść do autobusu i 
stojąc na stopniach utrudniała 
zamknięcie drzwi. W tych wa­
runkach sąd przyznał jej jed­
norazowo kwotę 40 tys. zł ty­
tułem zadośćuczynienia oraz 
stałe wyrównanie do renty 
(różnica między poprzednimi 
zarobkami a rentą z ubezpie­
czenia społecznego). Natomiast 
żądanie Weroniki T. o zasądzę 
nie na jej rzecz dalszej renty 
w wysokości zł 500 miesięcznie 
na pokrycie jej zwiększonych 
potrzeb zostało przez sąd odda 
lone.

Do Sądu Najwyższego wpły­
nęły dwie skargi rewizyjne. 
Przedsiębiorstwo PKS doma­
gało się uznania, że współod­
powiedzialność za wypadek po 
nosi miejscowe prezydium 
MRN, a Weronika T. ponawia­
ła wniosek o dodatkową 500- 
złotową rentę.

Współodpowiedzialność pre­
zydium MRN miała wynikać 
— według argumentacji Przed 
siębiorstwa PKS — z faktu, że 
ulica obok przystanku PKS peł 
na była wybojów i że wypa­
dek spowodowany był wstrzą­
sem na takim właśnie wyboju. 
A za stan ulicy odpowiada 
MRN...

Sąd Najwyższy argumentu 
tego — jeśli chodzi o odszko­
dowanie dla Weroniki T. — nie 
uwzględnił. Przedsiębiorstwo 
PKS odpowiada bowiem za 
skutki wypadku wobec pasaże 
ra na zasadzie ryzyka i ewen­
tualna współodpowiedzialność 
użytkownika terenu może być 
co najwyżej przedmiotem od­
dzielnego roszczenia PKS wo­
bec prezydium MRN. Nato­
miast w stosunku do poszkodo 
wanej zobowiązanym do wy­
płaty odszkodowania jest tylko 
przedsiębiorstwo PKS.

Jeśli natomiast chodzi o ren­
tę uzupełniającą, wynikającą 
ze zwiększonych potrzeb Wero 
niki T., to Sąd Najwyższy za­
twierdził ją w wysokości około 
300 zł miesięcznie. Bo Weroni­
ka T. jest po wypadku niezdol 
na do cięższych robót domo­
wych i do zaopatrywania się 
w żywność (wobec trudności w 
chodzeniu). Okoliczność, że We 
ronika T. może korzystać z po­
mocy dwu dorastających sy­
nów nie stoi na przeszkodzie 
— według stwierdzenia SN — 
przyznaniu tej renty. Bo ewen 
tualna pomoc rodziny nie zwal 
nia zobowiązanego do odszko­
dowania od płacenia renty od­
powiadającej zwiększonym po­
trzebom osoby poszkodowanej 
w wyniku wypadku.

, JAN WOLSKI

4 X 1957 - 4 X 1967

PIERWSZE DZIESIĘCIOLECIE 
SZTURMU WSZECHŚWIATA

Czekając

Nie wszyscy wiedzą, że sa 
mo słowo kosmonauty- 
ka jest stosunkowo mło 

de. Wprowadził je do leksyko 
nu naukowego na początku 
lat 1930 znany dziś powszech­
nie uczony, prof. Ary Sztern- 
feld. Uprzednio używano o- 
kreśleń „komunikacja między 
planetarna”, „szybowanie w 
przestrzeni” oraz szeregu in­
nych form opisowych, aczkol 
wiek horoskopy szturmu 
wszechświata przez mieszkań 
ców Ziemi stawiano na długo 
przed nastaniem ery kosmicz 
nej.

Ciołkowski umiejscowił do­
piero w 2017 roku akcję po­
wieści — wizji „Poza Zie­
mią”, której tematem był 
start w 100 rocznicę Rewolu­
cji Październikowej pierwsze 
go statku załogowego, z gru­
pą uczonych na pokładzie. 
Ale już pod koniec swego ży­
cia, przemawiając do pionie­
rów na Placu Czerwonym w 
Moskwie wyraził przekona­
nie, że pokolenie lat trzydzie­
stych dożyje pierwszych lo­
tów międzvplanetarnych.

Nawet Ciołkowski nie prze 
widział, iż to pokolenie nie 
tylko dożyje lotów kosmicz­
nych, ale będzie je realizo­
wać. Pierwszy kosmonauta 
świata Jurij Gagarin urodził 
się bowiem w 1934 roku, Her 
man Titow — w 1935, Borys 
Jegorow i Walentyna Tieriesz 
kowa — w 1937.

Trudno było snuć bardziej 
śmiałe marzenia, kiedy świat 
pasjonował się dopiero lota­
mi przez Atlantyk i przygoto 
wywał do emocji pierwszych 
wypraw lotniczych na trasie 
Europa — Ameryka ponad 
biegunem północnym. A ja­
kie horoskopy snuto na te­
mat kosmonautyki w przede­
dniu ery kosmicznej?

Sięgnijmy do dokumentów 
VI Międzynarodowego Kon­
gresu Astronautycznęgo, któ­
ry odbył się w Kopenhadze w 
1955 roku. Przewidywał on 
loty załogowe w Kosmos do­
piero w latach 1966—70.

W 1960 roku amerykański 
uczony, Feliks Godwin, opra­
cował długofalowy kosmicz­
ny „rozkład jazdv”. Opubliko 
wany w pracy „The Explora 
tion of Solar System” plan 
nerspektywiczny Godwina za 
wiera m. in. takie pozycje:

1965. Pierwszy człowiek na 
orbicie okołoziemskiej.

1970—1980. Lądowanie lu­
dzi na Księżycu. Pierwsze sta 
cje satelitarne na orbicie oko 

Z marynarki do gospodarki
Według opinii przedsiębiorstw żeglugowych,, rybackich i innych 

zakładów pracy gospodarki morskiej, do najlepszych fachowców 
i najsolidniejszych pracowników należą rezerwiści marynarki wojen­
nej. W ciągu służby wojskowej wszyscy marynarze przechodzą spe­
cjalne przeszkolenie. Tylko w tym roku Komisja Kwalifikacyjna 
Marynarki Wojennej skierowała do Marynarki Handlowej ponad 30< 
osób. Setki dalszych znalazło zatrudnienie na statkach rybackich, w 
żegludze śródlądowej, stoczniach itp. Oprócz tego rodzaju specjalno­
ści w marynarce wojennej można zdobyć inne zawody — m. in. rol­
nika. Np. 83 marynarzy ukończyło kurs chemizacji i ochrony roślin.

PAP

Sezon letni na południu Polski 
stopniowo wygasa. Blisko 
milionowa rzesza wczasowi­

czów, letników i turystów odpływa po 
woli na północ z ziemi krakowskiej i 
rzeszowskiej. Czynne są i pozostaną 
nadal uzdrowiska.

Na Podkarpaciu i Podhalu jest w se 
zonie coraz tłoczniej. Ludzi przybywa, 
a możliwości leczenia w uzdrowiskach 
są ograniczone. Powiększenie tych 
możliwości stało się palącym zagadnie 
niem Ministerstwa Zdrowia i zaintere 
sowanych województw. Natomiast 
zgęszczenie lytnisk jest już znacznie 
rozładowane.' Deglomeracja objęła re 
jony Zakopanego, Krynicy i Szczaw­
nicy. Kto nie kieruje się snobizmem, 
szuka rzeczywistego wypoczynku w 
innych miejscowościach o równie do­
brych warunkach klimatycznych. Pow 
sfało już kilkadziesiąt nowych ośrod­
ków wypoczynkowych. Co roku coraz 
ładniejszych i zapewniających lepsze 
warunki pobytu. Stało się ambicją 
gospodarzy terenu, aby przybyłym w 
ich okolice ludziom z całej Polski, a 
nierzadko także cudzoziemcom, było 
naprawdę dobrze. Gospodarzom tere­
nu przyszły z pomocą WZGS i inne 
organizacje. Liczba miejsc konsumpcyj

Lisi z Krakowa

Nowe źródła lecznicze
nych w woj. krakowskim wzrosła do 
blisko 10 tysięcy.

Bardziej skomplikowana jest spra­
wa uzdrowisk. Wzdłuż łańcucha kar­
packiego rozwinęły się tak znane uz­
drowiska jak Krynica, Rabka i Szcza 
wnica. Do II wojny światowej nie od 
czuwano braku wód mineralnych. O 
innych źródłach wiedziano, lecz nie 
było potrzeby ich eksploatacji. Chłop 
i robotnik ,.do wód” nie jeździli. W 
Polsce Ludowej nastąpiła zasadnicza 
zmiana./Udostępnienie dla ludzi pra­
cy lecznictwa zdrojowiskowego wywo 
lało natłok. Dotychczasowe uzdrowis­
ka nie wystarczają. Powstała koniecy’ 
ność poszukiwania nowych źródeł./Ij 
tu z pomocą przyszła Katedra Geolo­
gii Krakowskiej Akademii Górniczo- 
Hutniczej. Zajęto się poszukiwaniem 
nowych źródeł. Badania przeprowa­
dzono w Krynicy, Rabce i Krzeszowi­
cach.

W Krynicy oddano w czerwcu 1966

r. do eksploatacji nowo wywiercone 
źródło Zuber 4. Dało ono wodę typu 
Zuber w ilości podobnej, co trzy po­
przednie. Żarząc) uzdrowiska może 
obecnie rozsyłać'szeroko butelkowaną 
wodę i tabletki zubertowskie tak po­
szukiwane w kraju i za granicą.

W Rabce doskonałym solankom 
groził kryzys. W ostatnich czasach za 
uważono pogorszenie się jakości wód, 
demineralizacj^ i co gorsza zakażenie 
bakteryjne. W,wyniku interwencji na 
ukowców z Akademii Górniczo-Hutni 
czej zlikwidowano źfódła najgorsze, a 
niektóre doprowadzono do porządku. 
Poszukiwanie nowych jest w pełnym 
toku. Na stokach Bania-Grzebień od 
naleziono źródło solanki jodkowej o 
wydajności większej niż wszystkie do 
tychczasowe źródła Rabki razem wzię­
te.

Odżyło uzdrowisko w Krzeszowi­
cach pod Krakowem znane od 300 
lat, lecz zaniedbane po II wojnie świa

towej. Dzięki inicjatywie kopalni wę­
gla „Siersza” i pomocy Akademii Gór i 
niczo-Hutniczej odkryto dwa źródła 
siarczane o dużej wydajności, mające 
poważne znaczenie dla leczenia gór­
ników.

Niezależnie od tych sukcesów Ka- | 
tedra Geologii Akademii Górniczo-Hut 
niczej odnalazła w powiecie Limano­
wa źródła mineralne Szczawy, w tym 
mało znanym a uroczym zakątku gór- ! 
skim, któremu fachowcy wróżą wiel­
ką przyszłość. Dalsze odkrycie to no­
we źródła solanki i szczawy w Wyso­
wej w powiecie Gorlice, znanej już od 
wielu lat. Miejscowość ta wkrótce dzię I 
ki walorom klimatycznym stanie się 
popularna w kraju. Trzeba tu jeszcze 
dodać, że przedmiotem badań geolo­
gicznych w poszukiwaniu źródeł lecz 
niczych jest malownicza dolina Poprą 
du. Przed wojną w Łomnicy istniało 
niewielkie kąpielisko, które obecnie 
jest rozbudowywane.

Dzięki współpracy naukowców z ra 
darni narodowymi województw kra­
kowskiego i rzeszowskiego otworzyły 
się dla świata pracy nowe możliwoś 
ci lecznictwa zdrojowego.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

łoziemskiej.
1980—1990. Lądowanie stat­

ków załogowych na Marsie i 
Wenus.

1990—2000. Pierwsze osie­
dla na Księżycu i Marsie.

2010—2020. W ziemskich ko 
loniach na Marsie zamieszku­
je kilkaset osób.

2040—2050. Poważne prace 
inżynieryjne na Marsie. Re­
konstrukcja atmosfery tej pla 
nety.

2050—2060. Zbadanie okolic 
planety Uran. Automatyczne 
stacje naukowe w sąsiedztwie 
pierścieni Saturna.

2080—2090. Liczba osadni­
ków na Marsie sięga kilkuset 
tysięcy. Budowa stacji nauko 
wych na satelitach Jowisza i 
Saturna. Penetracja okolic 
Neptuna i Plutona. Człowiek 
na peryferiach Układu Sło­
necznego.

2100. Pierwsze loty ku 
gwiazdom.

Komentując przewidywa­
nia swego amerykańskiego ko 
legi, uczeń Ciołkowskiego, le- 
ningradzki popularyzator kos 
monautyki , Włodzimierz 
Lwów, oświadczył:

— Kto wie, czy cały kalen 
darz Godwina nie będzie wy 
magał podobnej korekty, jak 
jego pierwszy punkt? Gotów 
jestem sądzić, że wszystkie 
punkty tego kalendarza, roz­
planowane na półtora stule­
cia, zrealizowane zostaną za 
życia pokolenia, które zasia­
da obecnie w ławach szkol­
nych. Godwin w swych zało­
żeniach opiera się bowiem na 
aktualnym stanie naszej wie­
dzy. A przecież w trakcie rea 
lizacji tego „rozkładu jazdy” 
pojawią sie nowe idee nauko 
we i techniczne. Dziś jesteś­
my w stanie przewidzieć tyl­
ko niektóre z nich. Prawdopo 
dobnie jeszcze przez pewien 
czas na kosmicznych szlakach 
panować będą rakietv o na­
pędzie chemicznym. Potem pa 
iiwo chemiczne zastąpione ze 
stanie paliwem jądrowym. 
Być może zbudowane zostara 
następne rakiety plazmowe... 
Konstruktorzy przewidu ’ a 
również budowę rakiet foto­
nowych. Zrealizowanie tvch 
proiektów otworzy nowe per­
spektywy przed kosmonauta, 
rewolucjonizując wszystkie 
obecne kalendarze podboju 
Kosmosu. Pojawią się zapew­
ne nrojektv nowe, o których 
dziś w ogóle nie mamy po­
jęcia. Narzucą one uczonym i 
technikom nowe terminy i o- 
tworza nowe możliwości 

przed nie znającym granic ge 
niuszem ludzkim.

Pierwszy punkt tabeli God­
wina, do którego nawiązał 
Włodzimierz Lwów, został 
sporządzony na rok przed 
startem w Kosmos Gagarina 
(1961); W takim tempie rze­
czywistość badań kosmicz­
nych wyprzedza marzenia na 
ukowców.

A oto ostatnie prognozy a- 
merykańskie zaczerpnięte z 
„Rand Corporation” na po­
czątku 1967 roku:

1967. Radziecki lot dookoła 
Księżyca (uczeni radzieccy nie 
obiecują go tak wcześnie — 
R. Bad.).

1970. Amerykański lot do­
okoła Księżyca. Lądowanie 
statku USA na Księżycu. La 
ser w łączności kosmicznej. 
Stacja orbitalna z załogą 10- 
osobową.

1975. Rakieta z silnikiem ją 
drowym. Rakieta z silnikiem 
jonowym.

1978. Lot załogowy dookoła 
Marsa i Wenus.

1982. Budowa baz załogo­
wych na Księżycu.

1985. Ładowanie na Marsie.
1986. Wysłanie aparatów 

kosmicznych poza układ sło­
neczny.

1990. Stacje załogowe na 
najbliższych planetach.

2020. Lądowanie na Jowi­
szu.

2050. Lot do innych ukła­
dów gwiezdnych. Silniki anty 
grawitacyjne.

Nietrudno zauważyć, jak 
znacznym skrótom uległy w 
1967 roku terminy przewidy­
wane w 1960 roku przez God­
wina. A jak będą wyglądać 
tabele kosmicznych przewidy 
wań w rubrykach „ma” i „wi 
nien” jeszcze za 10 lat?

R. B.

NAUKA I TECHNIKA

na publicystykę
Kiedy na małym ekranie pojawia się postać profesora Kon. 

stantego Grzybowskiego, z góry wiadomo, że niemal z za- 
partym tchem słuchać będziemy jego interesującej „Gawę. 

dy o współczesności”. Że zachwycać się będziemy niezwykłą ko­
munikatywnością wywodu i prostotą przy poruszaniu spraw bar­
dzo przecież trudnych i skomplikowanych. Nawet telewidz stosun- 
kowo mało znający historię i inne dziedziny nauk społecznych zu­
pełnie nieźle może się zorientować w tematach poruszanych przez 
profesora. To samo można też powiedzieć o ostatniej gawędzie na 
temat futurologii, a szczególnie na temat perspektyw rozwoju czlo- 
wieka, za którego pracę najtrudniejszą wykonują maszyny. Autor 
gawędy w sposób jasny i logiczny ukazał związek jaki zachodzi 
między rozwojem techniki a rozwojem umysłowości ludzkiej, mię. 
dzy techniką a humanistyką. Z całą konsekwencją doszedł do koń­
cowego wniosku, że żyjemy w czasach, kiedy człowiek może się 
rozwijać z myślą o sobie i o społeczeństwie.

Jednym z elementów tych czasów jest telekomunikacja w ogóle, 
a telewizja w szczególności. Czy już dzisiaj wszystkie teoretyczne 
możliwości telewizji są w pełni wykorzystywane w służbie poje­
dynczego człowieka i całego społeczeństwa, to już zupełnie inna 
sprawa. Dodajmy, bardzo skomplikowana i trudna do omówienia 
w jednej recenzji. Na pewno jednak dużo do życzenia pozosta­
wiają jeszcze programy publicystyczne, zwłaszcza jeśli chodzi o ich 
formę. Nie wystarczy bowiem poruszać tematy ważkie i potrzeb­
ne, nie wystarczy ukazywać problemy domagające się rozwiąza- 
nia. Trzeba jeszcze robić to ciekawie, by zainteresować odbiorcę. 
W przeciwnym razie program nie spełnia swego zadania. Na ra­
zie jednak programów publicystycznych, poświęconych w pełni ja­
kiemuś jednemu tematowi jest mało. Posucha na publicystykę jest 
tak duża, że nawet coraz bardziej grzeszący schematyzmem pro­
gram „Czwarta zmiana” witany jest mimo wszystko z zaintereso­
waniem. Cóż dopiero program ekonomiczny „Pod znakiem jako­
ści”, który chociaż idzie już na antenie od dawna, stale jeszcze 
zaskakuje nas nowymi tematami. Przed tygodniem autorzy prze­
nieśli nas do Związku Radzieckiego, gdzie dopiero ostatnio zaczy­
na się wprowadzać oznaczanie produktów znakiem jakości. Ten 
ciekawy i starannie przygotowany program, zahaczający o dość 
różnorodne dziedziny przemysłu — od elektronicznego do odzie- 
żowego — dawał telewidzom jakieś wyobrażenie o tym, czego do­
konał Związek Radziecki w ciągu ostatnich lat.

Edward Buczyło — „Selektywne 
membrany jonitowe w procesach 
eleKtrochemicznych”; 68 zeszyt z 
cyklu: „Nowa technika”; WNT — 
Str. 152, cena 18,— zł.

N. Minorski — „Drgania nieli­
niowe”. PWN, str. 670, zł. 90. Eu­
geniusz Stankiewicz — „Polskie 
prawodawstwo leśne”. PWRiL str. 
352, zł. 45.

Jan Górski — „Doświadczenia i 
perspektywy sądów robotniczych 
w Polsce (1960—1965)”. KiW, Str. 
250, zł. 25.

Jerzy S. Stodółkiewicz — „Astro 
fizyka ogólna z elementami geo­
fizyki”. PWN, str. 264, zł. 25.

L. Landau i J. Rumer — „Co to 
jest teoria względności”. WP, str. 
83, zł. 4.

Edeltraud Mosur — Leszek 
Szkutnik — „tibung macht den 
Meister”. WP, str. 232, zł. 15.

Marek Janas — „Nośność gra­
niczna łuków i sklepień”. Arkady, 
str. 126, zł. 12.

B. Curlanis, J. Załęski, H. Zou. 
ner — „Gospodarka paszowa”. 
PWRiL, Str. 178, zł. 22.

„Suszarnie zbożowe i urządzenia 
do aktywnego wietrzenia” (zbioro 
we). WPLiS, str. 300, zł. 43.

W. Markowski, Z. Mika, S. Opał 
ka — „Kolejowe prawo przewozo­
we”, t. I. WKiŁ, Str. 336, zł. 15.

Znacznie lepiej niż w publicystyce przedstawia się sytuacja w 
różnych magazynach, których nota bene jest chyba stanowczo za 
dużo. Jak tak dalej będzie, zabraknie miejsca w programie na co­
kolwiek innego. Najsurowsza jednak selekcja — gdyby taką prze­
prowadzono. zmniejszając np. częstotliwość niektórych magazy­
nów — nie powinna dotknąć „Eureki”, „Kina Krótkich Filmów", 
„Refleksu”. „Światowida” czy wreszcie „Monitora”. Magazyn woj­
skowy „Azymut” nie zawsze dorównuje wyżej wymienionym, cho­
ciaż przyznać trzeba, że poniedziałkowe jego wydanie było bardzo 
dobre. Ciekawy był wywiad z dwojgiem byłych żołnierzy Armii Lu­
dowej: majstersztykiem okazała się też rozmowa z pilotem, który 
swobodnie i szczerze mówił o tym, jakie uczucia towarzyszą pilo­
towi latającemu na odrzutowcach. Szkoda, że przeszkody technicz­
ne pozbawiły nas fragmentu tej rozmowy.

Warszawski Teatr TV wystawił w poniedziałek sztukę współczes­
nego autora radzieckiego Anatola Delendika pt. „Wyzwanie bo- 
gom" w reżyserii K. Ciciszwili. Głównym problemem jest walka oży­
cie ludzkie; walka rodzącej się i coraz większej miłości ze śmi^- 
cią, która wisi nad bohaterką sztuki. Gra ją młoda aktorka Ewa 
Skarżanka. Gra dobrze, przekonywająco i z wdziękiem. Ona i jej 
partner Zbigniew Zapasiewicz, który stworzył żywą postać młodego 
inżyniera, stopniowo przekształcającego się z wytrawnego podry­
wacza w zdolnego do największych poświęceń kochającego czło­
wieka - zasłużyli przede wszystkim na uznanie. To było znakomite 
przedstawienie.

Natomiast łódzki Teatr zaprezentował „Ziemię obiecaną” według 
powieści W. Reymonta w adaptacji H. Jakóbczyka i reżyserii T. 
Worontkiewicz. Trzeba przyznać, że realizatorzy wyszli obronną rę­
ką z tej trudnej próby. Spektakl oddawał nastrój rozwijającego się 
przemysłu Łodzi z końca XIX wieku, panujące stosunki społeczne, 
pogoń za zyskiem itp. Dokrętki filmowe dawały spektaklowi jesz­
cze większy rozmach i rozszerzały niejako tło tego, co się działo 
na telewizyjnej scenie. Aktorsko „Ziemia obiecana” była bez za­
rzutu.

Udała się też „Kobra”, na której scenie ujrzeliśmy sztukę E. Du- 
d!ey’a i A. Watkyn'a pt. „Doktor Morelle” w reżyserii B. Borys- 
Damięckiej. Tyle tylko, że nie zabrakło pewnych potknięć zarówno 
z dziedziny kryminalistyki jak i z punktu widzenia logiki. Ale to 
wcale nie przeszkadzało nam w napięciu obserwować rozwój wy­
darzeń, tym bardziej że refleksje przyszły dopiero po spektaklu 
i że wystąpili tacy wykonawcy jak B. Wrzesińska, K. Rudzki, S. Za­
czyk, E. Fidler i inni.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
P. S. Nie z winy autora do poprzedniej recenzji wkradły się dwa 

błędy. Oto one: „Za mało w tym programie było wypowiedzi i roz­
mów ze studia, za mało filmu...”. Miało być: „Za d u ż o w tym pro- : 
gramie było wypowiedzi i rozmów ze studia, a za mało filmu...”. 
Ukazał się nonsensowny wyraz: „operatywnie i pracownie przygoto­
wywane”. Miało być: „operatywnie i pracowicie”.
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Mistrzostwa EuropyPo czterech eliminacjach na trawie
w koszykówce

KLIENCI!♦♦ SZANOWNI KLIENCI!

n Poszukujecie OBUWIA na sezon jesienno-zimowy?

Motocyklowi mistrzowie okręgu
Znajdziecie je w sklepach

M. H. D. OBUWIEM, nie tylko w śródmieściu ale również przy ulicy

Okręg poznański jest bodaj jedynym w kraju, w którym tradycja 
wyścigów motocyklowych na trawie kontynuowana jest po dzień 
dzisiejszy. Nie ogranicza się to jedynie do słynnych międzynarodo­
wych wyścigów o Złoty Kask, ale wyrazem tego są również, organi­
zowane co roku przez PZM, mistrzostwo okręgu w tej specjalno­
ści sportu motorowego.

Kryzys w zespole 
biało-czerwonych?

Mecz bokserski 
Polska - Francja 

dojdzie do skutku
Szczęśliwie kończą się długo­

trwałe pertraktacje między fran­
cuską federacją boksu amatorskie 
go i Polskim Związkiem Bokser­
skim w sprawie międzypaństwo-
wego spotkania Francja Pol-
ska. W ubiegłym miesięcu jak już 
donosiliśmy Francuzi odpowiedzie 
li odmownie na propozycję Pola­
ków, uzasadniając to brakiem 
wolnych terminów. W tych 
dniach PZB otrzymał pismo, w 
którym Francuzi zmienili pierwot 
ną decyzję i wyrazili zgodę na 
proponowany przez Polaków ter­
min. Tak więc, po raz pierwszy 
od 10 lat, rozegrany zostanie 10 
listopada w Paryżu mecz bokser­
ski Francja — Polska. Rewanżo­
we spotkanie odbędzie się 12 li­
stopada w nieustalonym jeszcze 
miejscu. (o-za)

dalekopisem
rekord Świata 

RADZIECKICH SPRINTEREK 
W Leninkan, miejscowości le­

żącej na wysokości 1500 m npm., 
zakończyły się zawody lekkoatle­
tyczne podczas których sztafeta ra 
dzieckich sprinterek ustanowiła 
rekord świata w biegu 4x200. m 
wynikiem 1.34,4. Bieżnia w Lenin 
kan ma nawierzchnię tartanową. 
26-letnia Róża Babicz w biegu na 
200 m ppł uzyskała najlepszy czas 
w historii kobiecej lekkiej atlety 
ki — 27,1.

EGZAMIN MŁODEJ KADRY
W Krakowie rozegrano mecz pił 

karski, w którym kadra najmłod 
szych piłkarzy Polski miała za 
przeciwnika czołowy zespół ligi
okręgowej Wawel (Kraków).
Drużyna juniorów przegrała 1:5 
(0:4).

DOBRY POCZĄTEK
W stolicy CSRS zakończył się 

międzynarodowy turniej junio­
rów w hokeju na lodzie. W ostat­
nim dniu turnieju reprezentacja 
Nowego Targu pokonała w finale 
po wyrównanym spotkaniu Loko- 
motive Poprad 3:2 (0:1, 2:1, 1:0). 
Nasi juniorzy w drodze do finału 
wygrali w eliminacjach z Motor- 
letem Praga 4:0, Ilves Tampere 
4:1 i Sonp Kladno 6:1.

OBRONIŁ TYTUŁ
W kalifornijskim mieście Oac- 

kland amerykański pięściarz Cur­
tis Coakes obronił tytuł, zawodo­
wego mistrza świata wagi półśred- 
niej.

PRZED MECZEM Z BELGIĄ
W najbliższą niedziele w Brukse­

li odbędzie sie międzypaństwowy 
mecz piłkarski z cyklu rozgrywek 
eliminacyjnych do mistrzostw Eu­
ropy Belgia — Polska.

NA STARĄ NUTĘ...
Pierwszoligowy zespół hokejo­

wy Polonia (Eydg.) przegrał w 
Czechosłowacji ze Spartakiem 
Triebice 1:8 (1:2, 0:4, 0:2). (za)

Czwartą eliminacją, która odby 
ła się w Turku zakończono tego­
roczne zmagania o tytuł mistrza 
okręgu. Organizatorem tej elimi­
nacji, mającej również charakter 
propagandowy, była poznańska li­
nia. W poszczególnych klasach 
zwyciężyli: 125 ccm — E. Pawłow­
ski przed Z. Morawskim (obaj Zje 
dnoczeni Września) i W. Firlikiem 
(AZS Poznań): klasa 175 ccm — J. 
Majrzchak przed J. Szymkowia­
kiem (obaj Unia Poznań) i W. Fir 
likiem (AZS); klasa 250 ccm — W. 
Nalepka (Unia) przed A. Lisiakiem 
(Zjednoczeni) i A. Nalepką (AZS); 
klasa powyżej 250 ccm — W. Na­
lepka (Unia) przed A. Lisiakiem 
(Zjednoczeni) i St. Stachowskim 
(Unia). Zespołowe zwycięstwo od 
niosła poznańska Unia przed Zje­
dnoczonymi Września i AZS-em 
Poznań.

Uwzględniając najlepsze wyniki 
trzech spośród czterech eliminacji 
ustalić można listę tegorocznych 
mistrzów i wicemistrzów okręgu, 
którymi zostali: klasa 125 ccm — 
mistrz Edmund Pawłowski (Zjed­
noczeni), I wicemistrz Wiktor Fir- 
lik (AZS Poznań), II wicemistrz 
Zenon Morawski (Zjednoczeni); 
klasa 175 ccm — Jerzy Szymko­
wiak (Unia), Edmund Pawłowski 
(Zjednoczeni), Wiktor Firlik (AZS) 
klasa 250 ccm — Andrzej Lisiak 
(Zjednoczeni), Wojciech Nalepka 
(Unia), Andrzej Nalepka (AZS): 
klasa powyżej 250 ccm — Andrzej 
Lisiak, Andrzej Nalepka, Wojciech 
Nalepka, (d)

Po dniu przerwy wznowiono roz 
grywki XV Mistrzostw Europy w 
Koszykówce Mężczyzn. Nasi koszy 
karze wygrali z Holandią 69:65 
(32:32). Był to najsłabszy występ 
reprezentacji Polski w turnieju. 
Mając za przeciwników prymityw 
ny ale ambitnie walczący zespół 
Holandii, Polacy nie potrafili roz 
winąć swej normalnej gry. Prze­
myślanych akcji było zaledwie 
kilka, natomiast straconych po­
dań, niecelnych strzałów, błędów 
technicznych — co niemiara. Na 
tle walczących zacięcie Holen­
drów, Polacy razili powolnością. 
Na swym normalnym poziomie za 
grał tylko Kwiatkowski. Jeśli w 
dwóch następnych meczach z Ru 
munią i Jugosławią nasi koszyka­
rze zademonstrują taką formę jak 
we wtorek, ich szanse awansu do 
finału będą niewielkie.

W pozostałych spotkaniach pa- 
dły następujące wyniki: Grupa 
A: CSRS — Belgia 92:72 (47:39); 
Finlandia — Hiszpania 76:69
(41:36): Rumunia
75:73 (33:37).

Grupa B: 
67:65 (27:36) 
80:73 (33:27);

Francja
Węgry 

Izrael -
(34:36); ZSRR 
(32:15)

*
We wtorek odbył

Jugosławia

- Bułgaria 
— Włochy 
NRD 75:67

Grecja 82:41

się mecz ko-
szykówki, w którym zmierzyły się 
drużyny dziennikarzy Finlandia 
— Europa. Spotkanie to, przypo-
minające bardziej zapasy niż 
wody koszykówki przyniosło 
mis 29:29. Okazuje się więc że 
twiej pisać o koszykówce 
grać.

za- 
re- 
ła- 
niż

*
Prowadzenie w tabeli najlep­

szych strzelców grupy „A” po­
nownie objął reprezentant Pol­
ski — Mieczysław Łopatka — 89 
pkt. wyprzedzając Martineza (Hi 
szpania) — 8 pkt. (o-za)

Olimpiada Szkół Zawodowych

Zamierzenie godne kontynuowania

Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Płomienna 13b 
m. 9, przy Swobodzie.

8616g

Pcmoc domowa potrzeb 
na. Smogulecki, Ostro- 
roga 28 m. ' 2, od godz. 
16 8032g

Kupimy salon 1 sypialnie 
Ludwik XV lub XVI. O- 
f- rty kierować: Ambasa 
da Turcji — Warszawa, 
Ul. Aldony 18. K7877

Potrzebna pomoc domo­
wa. Engla 16 m. 23.

8485g

Samodzielna z referen­
cjami do prowadzenia 
domu na stałe do 3 osób 
p trzebna. zgłoszenia — 
Mostowa 13 m. 20, godz.

Gcsposia dochodząca sa­
modzielna potrzebna za­
raz. Ratajczaka 18, Pra­
cownia biustonoszy.

8375g

Dwie fryzjerki ptzyjme 
na stałe. Oferty „Pra- 
<a’\ Grunwaldzka 19 dla 
5f67g.

8247g15—18.

Mosiny. 8271g

Kupno

Sprzedaż

P:ece, bojlery, grzejniki, 
c. o. wykonujemy. Roga 
linek, Północna 11, koło

GŁOGOWSKIEJ 123, ROLNEJ 9a, WARSZAWSKIEJ 25, WSPÓŁ- < m ►

NE.T 27, DĄBROWSKIEGO 130,
obuwie w skrajnych numeracjach w sklepie przy ulicy GARBARY 36.

Życzymy pomyślnych zakupów
M7835

Uczniowie szkół zawodowych i 
na Stadionie AZS w Poznaniu na 
piadzie.

międzyzakładowych spotkali się 
pierwszej, międzybranżowej olim-

Gtsposia samodzielna z 
referencjami do 4-osób 
zaraz potrzebna (może 
być dochodząca). Tele­
fon 445-89, po południu, 
wzgl. oferty „ 
Grunwaldzka 1°

Sprzedam akordeon 
„Weltmeister” 48-baso-

y, 5 registrów, harmo­
nię elektryczną, gitarę z 
pokrowcem, komplet me 
bli stołowych, ciemne 
oraz szafę 3-drzwiową. 
?ł6ł 4 krzesła Jasne, ma 
ło używane. Adres: Hib-

Impreza obejmowała cztery dys­
cypliny sportowe i zgaduj-zgadu­
lę. Olimpiada Szkół Zawodowych 
jest kryptonimem całorocznego 
programu pozalekcyjnych zajęć 
sportowo-turystycznych młodzie­
ży w szkołach międzyzakładowych 
i przyzakładowych. Nowa forma 
popularyzowania wychowania fi-
zycznego i 
uczącej się
ła

turystyki 
młodzieży.

zapoczątkowana w

wśród 
zosta- 

1965
r. Inicjator i główny organizator 
Olimpiad ~ ~
Krajowa 
Federacji 
zycznego 
starannie

Szkół Zawodowych — 
Rada Ogólnozwiązkowej 
Sportu, Wychowania Fi 
i Turystyki niezwykle

; _ _ przygotował te akcję i
mieć należy nadzieję, że doczeka­
my się niebawem ciekawych re­
zultatów.

W I Wojewódzkiej Olimpiadzie 
5zkół Zawodowych w Poznaniu — 
zwycięstwo w łącznej punktacji 
odnieśli reprezentanci pionu Go­
spodarki Komunanet • Przemvsłu

Terenowego, zdobywając 550 punk 
tów. Drugie miejsce zajęli budow­
lani, trzecie — chemicy, czwarte — 
pracownicy kolejnictwa, a piąte — 
łączności.

A oto zwycięzcy poszczególnych 
konkurencji: w trójboju lekko­
atletycznym dziewcząt zwyciężyła 
Ewa Jóźwiak, przed Krystyną Pio 
trowską (obie z ZSZ Lechia). TróJ 
bój chłopców wygrał Marek Mat- 
loka. ZSZ Budownictwa, wyprze­
dzając Zbigniewa Sikorę z ZSZ 
ZNTK. Indywidualny turniej ko- 
metki dziewcząt wygrała Wanda 
Szubartowicz, ZSZ Łączności, a 
chłopców — Marek Jarowiak z tei 
samej szkoły. Zespołowe turnieje 
piłki ręcznej dziewcząt wygra’ 
Zw. Zaw. Metalowców, a chłop­
ców — ZSZ PKS. piłki siatkowej 
dziewcząt — ZSZ ZNTK. a chłop­
ców — ZSZ Budownictwa.

Gratulujemy organizacji i życzy 
my większej liczby podobnych, cie 
kawych imprez, (d)

Walenty Pera
Dnia 2 października 1967 r. zmarł nagle mój 

najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 56, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.

W głębokim żalu pogrążona 
ZONA z DZIEĆMI i WNUKAMI 

Poznań. Jaworowa 55 m. 12.

Dnia 2 października 1967 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja kochana żona, nasza 
droga matka, teściowa, babcia i ciocia, prze­
żywszy lat 76, śp. •

Zofia Torzewska
z domu BAREŁKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm
o godz. 10.30 
giej Goślinie.

w kościele parafialnym w Dłu-

R86ie

Dnia 3 października 1967 r. zmarła no długiej 
ciężkiej chorobie, opatrzona Sak.amentami 

św,, przeżywszy lat 54, moja dobra szlachetna 
zona, najdroższa matka, teściowa i siostra

Maria Rychlicka
z domu RZESZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ z RODZINĄ

Poznań, ul. Kossaka 21. 8823g

Dnia 2 października 1967 r. zmarł nagle opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 53,

Antoni Kubiak
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
BRACIA i SIOSTRY 

PoznańT^ul. Metalowa 8.
8659g

Brzeźno.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, 

WNUKI i RODZINA
88222

Dnia 2 października 1967 r„ po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., zakoń­
czył swój pracowity żywot niezapomniany 
mąż, ojciec, teść i dziadek

Jan Kroll
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczo­
wej.

W smutku pogrążona 
ZONA z RODZINĄ 

Poznań, Kopernika 9.
88545

Dnia 1 października 1967 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 63. mój ukochany mąż. nasz naj­
droższy ojciec, brat, szwagier i wujek, śp.

Kazimierz Bździel
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm.

o godz. 15 z domu żałoby w Pniewach.

nera 23 m. 6. 7894g
Motocykl BMW R-61 600 
ccm sprzedam. Poznań, 
Głogowska 356 A. 8496g
Motocykl MZ-ES-250 — 
Dizebieg 8.500 km (sele­
dyn). PI. Wielkopolski 3, 
garaż, godz. 16—16.30.

853 Ig
Wózki dziecięce, bliźnia­
cze, lalkowe poleca wy­
twórnia Chojnacki, Po- 
’ .ań. Zbąszyńska 12.

8174g
^•••pialnię czeczot gięty, 
maszynę krawiecką elek 
trvczną sprzedam. Gór- 
'zyn. Bohaterów Wester-
o atte 3. 8642g

Sprzedam ,,Warszawę” w 
dobrym stanie, nowe ogu 
mienie, rok produkcji 
1963. Słupca, Warszawska

>2 tel. 119. 6969g

W głębokim
Zona

smutku pogrążona
Z RODZINĄ

8831g

LINGWISTA
(dawn. WSPÓLNA SPRAWA)

■ STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH —
Szkoła 26 Berwińskiego 2/3 (przy parku Kasprzaka — dojazd 

tramw. 4, 5, 10, 11, 12, 14).

■ STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH —
Szkoła 65, Stalingradzka 32/40 (Śródmieście — dojazd tramw. 

9, 11, 15, 16, autob. 60, 63).

■ NIEDZIELNE STUDIUM JĘZYKÓW OBCTCH —
Szkoła 15, Berwińskiego 3/4 (przy parku Kasprzaka)

PRZYJMUJE ZAPISY NA NAUKĘ

JĘZYKÓW OBCYCH
angielskiego (American-Eńglish, British-English), francuskiego, 
hiszpańskiego, niemieckiego, rosyjskiego, rumuńskiego, szwedzkiego, 

węgierskiego, włoskiego
dla początkujących zaawansowanych

Nowoczesne, skuteczne metody nauczania intensywnego, szybko­
ściowego, konwersacja praktyczna, użytkowa, bezpośrednie, czynne 

opanowanie języka. — Nauczanie z filmem.
Wykładowcami są wyspecjalizowani lektorzy, fachowcy z insty­
tutów naukowych Poznania i innych ośrodków uniwersyteckich; 
w grupach konwersacyjnych dla wysoko zaawansowanych — 

specjaliści cudzoziemcy.
Najnowocześniejsze pomoce naukowe, laboratorium Języ­
kowe, czytelnie czasopism obcojęzycznych, filmy, odczyty 
z przeźroczami. W ramach opłat słuchacze otrzymują pod­
ręczniki.

PROWADZIMY GRUPY JĘZYKOWE PRZY ZAKŁADACH PRACY 
ORAZ ORGANIZUJEMY WCZASY JĘZYKOWE

Zapoczątkowanie zajęć w grupach językowych na przełomie 
września i października (na Niedzielne Studium Języków 

Obcych 8 października br. o godz. 9.30)
Sekretariaty Studiów przyjmują zapisy w godzinach od 17 — 20 

w dni powszednie, prócz soboty.
(Sekretariat Studium Niedzielnego wyłącznie w niedzielę 

od godz. 9 do 12)
K7583

,A utoinf ormator” biu
ro techniczne w dalszym 
ciągu codziennie oferuje 

oje usługi: badania 
techniczne, wyceny pojaz
dów samochodowych,
wszelkie porady oraz in- 
tcrmacje. Poznań, Obór 
n!cka 17, tel. 403-87.

8484g

LoKalc
Na wspólny pokój przyj 
nę ucznia. Scinawska 68. 

8477m
Garaż wydzierżawię — 
Ściegiennego 47. Dzier­
żyńskiego 75 m. 2, 8665g

Nieruchomości

Prrcelę w granicach Po­
znania z przeznaczeniem 
na budowę warsztatu — 
kupię. Oferty z poda­
niem ceny „Prasa”, Grun 
weldzka 19 dla 7962g.__  
Parcelę pod budowę dołh 
ku jednorodzinnego wzgl. 
bliźniaczego, może być z
rozpoczętą budową
dzielnicy 
Winiary

w
Winogrady — 

kupię. Oferty
„Piasa”, Grunwaldzka 19 
dia 6927g.

Dnia 2 października 1967 r. po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, Jedyny 
w życiu przyjaciel, brat, szwagier i wujek 

FrandszekJajczyk 
powstaniec wielkopolski, były oficer Wojsk 
Polskich i jeniec obozu w Murnau, odznaczony 
Krzyżem Powstańczym i Krzyżem Kawalerskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 
o godz. 15 z domu żałoby w Lwówku.

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA, SIOSTRA i RODZINA 

Lwówek k. N. Tomyśla, Rynek 26/27.
8700wg

Dnia 1 października 1967 r. zmarł, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy mąż, prze­
bywszy lat 64, śp.

Stanisław Cieślak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążone

, ZONA i RODZINA
Poznań, Calliera 8. 8697g

Dnia 2 października 1967 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najlepszy, najbardziej 
umiłowany, nigdy niezapomniany mąż, prze­
żywszy lat 79, śp.

Stanisław Kamieński
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrążona w głębokim żalu i smutku 
ZONA z RODZINĄ

Poznań, ul. Zgoda 22.
8839g
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KOMUNIKAT
Miejski Zakład Weterynarii w Poznaniu przypo-

mina, że DODATKOWY OSTATECZNY termin
szczepienia psów przeciwko wściekliźnie wyznaczono 
na dzień 5 i 6 października 1967 r. w Lecznicy dla
Zwierząt przy ulicy Grunwaldzkiej nr 248.

Przetargi
M7885

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w 
Otorowie, powiat Szamotuły — ogłasza PRZETARG
OGRAN1CZONY na sprzedaż SAMOCHODU 
„Zuk” — cena wywoławcza 30.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 20 października 
o godz. 10 w bazie transportu GS.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są

marki

1967 r<

wpła-
cić wadium 10 proc, do Banku Spółdzielczego w 
Otorowie do godz. 10 dnia 20. X. br.

Prawo udziału w przetargu posiadają przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne, 
które przedstawią zaświadczenia z Wydziału Ko­
munikacji Prez. WRN ‘(Monitor Polski nr 4/66, 
poz. 32). K7802
Sprzedam działkę budo­
wlaną w Luboniu przy 
granicy Poznania. Oferty 
„Pt asa”, Grunwaldzka 19 
dla 6961g.
Kupię parcelę budowlaną 
niedaleko od tramwaju. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 6987g.
Domek wolny z dużym o- 
gredem w Poznaniu sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8936g.
Spizedam działkę 525 m! 
pod budowę domku wol­
nostojącego — Poznań - 
Swierczewo. Oferty „Pra 
f a”, Grunwaldzka 19 dla 

6976g.

Zguby
Zaginęła suka Collie — 
dria 2 bm. Ostrzega się 
przed kupnem. Zwrot 
w; nagrodzę. PI. Waryń-
skiego 4 m. 10.

Różne

8814g

Kierowca „Syreny” pro­
ponujący pomoc po wy-
padku dniu 23. VII.
br. około 11 (niedziela) 
na ul. Koszalińskiej (do 
STzeszynka) proszony o 
skontaktowanie się. Tel.
670-177. 8534g

Dnia 2 października 1967 roku, zasnęła w Bo­
gu, przeżywszy lat 63, nasza ukochana siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

Maria Trojanowska
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 11 

z kaplicy cmentarnej na Dębcu przy ul. Blusz­
czowej.

Poznań, Wrocław.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Dnia 2 października 1967 r. zmarł pracownik 
naszej Spółdzielni

Józef Konieczny
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4. X. 

1967 r. o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

ZARZĄD — PRACOWNICY — RADA 
Spółdzielni Pracy Fryzjersko-Kosmetycznej

K7962

Dnia 2 października 1967 r. zmarła moja dro­
ga córka, siostra, ciocia i szwagierka

Joanna Libera
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Hetmańska 37.
8696g
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środa

Franciszka

Słońce: 5.57—17.26
Po modernizacji-wygodniej

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Wesele Figa­

ra”; NOWY — g. 19 „Wachlarz la­
dy Windermere”; OPERA — g. 19 
„Orfeusz w piekle”; OPERETKA 
— g. 19 „Gasparone”; MARCI­
NEK — g. 10 „Baśń o pięciu bra­
ciach”, g. 17 „Teatrzyk Jeana”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 20 
„Wstręt” (ang, 13 L); APOLLO — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Jowita” 
(poi. 18 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30, 18. 20.15 „Wikingowie 
(USA 14 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18. 20.15 „Wester­
platte” (poi. 14 1.); GONG — g. 10, 
12.15, 16, 18.15, 20.30 „Sabrina” 
(USA 14 1.); GRUNWALD — g. 17, 
19.30 „Wojenka, wojenka” (franc. 
14 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 
„Grunt to zdrowie” (franc. 14 1.), 
g. 15.30, 18 „Cichy wspólnik” 
(ang. 16 1.), g. 20.15 DKF „Kleks” 
(seans zamkn.); HUTNIK — nie­
czynne; KOSMOS — g. 17, 19.30 
„Zycie prywatne” (franc. 16 1.); 
MALTA — g. 16, 18, 20 „Podpisa­
no: Arsen Łupin” (franc. 16 1.); 
MINIATURKA — g. 15, 17.30, 20 
„Złodziej samochodów” (radź. 11 
1 ); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 „He 
lena Trojańska” (USA 14 1.), g. 
17.30, 20 „Dzwonnik z Notre Da­
mę” (franc. 16 1.); OSIEDLE — g. 
16, 18. 20 „Inspektor Morgan pro­
wadzi śledztwo” (ang. 16 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30. 20 „Sabri­
na” (USA 14 1.): PAŁACOWE — 
g. 15, 20 „Sami swoi” (poi. 14 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne: RIALTO 
— g. 10. 13.30. 16.30, 19.30 „Jak 
zdobvto dziki zachód” (USA 16 
1.); ŚCALA — g. 16, 18.15 „Złoty 
człowiek” (węg. 12 1.) 20.30 „Mał­
żeństwo z rozsądku” (poi. 16 1.); 
TĘCZA — g. 16, 18, 20 „Listek fi­
gowy” (węg. 16 1.); WARTA — g. 
10 12.30. 15 „Skarb w Srebrnym 
Jeziorze” (NRF 11 1), g. 17-30 „Ma 
damę Sans-Gene” (włosko-franc. 
18 1.1, g. 20 seans zamkn.; WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 17 
„Walizka z milionami” (franc. 14 
1), g. 19-15 „Ja Julinka i koniefc 
wojny” (czeski 16 1.); WILDA — 
g. 10. 14 18 „Zycie małżeńskie” 
cz. I i II (franc. 16 1.); WRZOS 
(Luboń) — nieczynne: WRZOS 
(Mosina) — g. 17 „Synowie maena 
ta” I i TT s. (weg. 14 1.); FOTO- 
PLASTTKON —„Krym — Odessa” 
- g. 12-21.

MU7FA
Historii m. Poznania (Stary Ry 

nek) — g- 12—18.
Historii Ruchu Robotniczego (St 

Rynek — Odwach) — nieczynne 
do 11 bm. ŁInstrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskif 
go 9) - g. 9—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (Stary Rynek) — g. 10—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16

WYSTAWY
bwa — Arsenał (Stary Rynek 

— Bronisław Linke — Malarstwo 
Rysunki — g. 10—18 (do 4 X).

Muzeum Narodowe — „Nabytk 
i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu 
zeów Narodowych: — Poznania 
Warszawy i Krakowa" — god? 
9—19

Wystawa Mebli (Swarzędz, ul 
Wrzesińska 29) — g- 9—17.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — „Fotografia barwna z 
NRD” — g. 12—20 (do 10. X).

WOIT (St. Rynek 10) „Ośrodki 
wypoczynkowe Wielkopolski” — 
cz. III — fotogramy J. Korpala — 
g. 9—17 (do 12 X).

Biblioteka E. Raczyńskiego (pi 
Wolności 19) — „Maria Skłodow- 
ska-Curie matka współczesnej cy­
wilizacji” — g. 10—14 (do 14 bm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Obiektywem przyjaźni u przyja­
ciół” — wystawa fotograficzna g- 
10 — 20.

Salon PTF (Paderewskiego 7) — 
„Fotografia i sposób widzenia” 
g. 10 — 19.
DYŻURY

'Szpital przyzakładowy H. Ce­
gielski (ul. Dzierżyńskiego) — chi 
rurgia, interna.

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(Garbary 17, tel. 510-21) — okulisty 
ka.

Woj. Szpital Dziecięcy (ul. św. 
Józefa 7/9 tel. 536-21) —chir. dziec. 
do lat 14.

Pogotowie Ratunkowe (Uh Cheł­
mońskiego 20) - wypadki uliczne 
tel 99: nagłe zachorowania w do­
mu — tel 666-66: porady lekar­
skie tel 637-35- podstacje: ul. Kór 
nicka 8. Bukowa 1 i Ugory 18 (ca­
ła dobę).

Ambulatoria! Chełmońskiego 20 
— czynne internistyczne - cała 
dobę; pediatryczne — g. 15—23; 
stomatologiczne — g. 18—7; chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8. teł. 
707-19 całą dobę: chirurgiczne II 

ul. Kasprzaka 16. tel. 623-55, całą 
dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (uŁ 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

*oteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę): Główna 53. 
Starołęęka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 telef. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki)

RADIO
ŚRODA: PROGRAM I: Fala 1322 

m i UKF 66.62 MHz ( do g. 18); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Mel. 
rozrywk.; 8.44 „Co przynoszą no­
we Problemy”: 9 Dla kl. I i H; 
9.20 Mozaika rozrywk.: 10 „Czer­
wony śnieg” po^.; 10.20 Z twór­
czości mistrzów Baroku: 11 Z me 
lodia i piosenka u naszvch przy­
jaciół: 11.40 „Antykwariat z kuran

Z wizyią w Szpitalu Ortopedycznym przy ul. Gąsiorowskich

W ubiegłym roku pisaliśmy o szerokich planach mo-
T dernizacji i unowocześnienia Szpitala Ortopedycz­

nego przy ul. Gąsiorowskich. Kilka dni temu złożyliśmy tam 
wizytę, aby przekonać się, jak postępuje realizacja tych pla­
nów.
I.—ejski Szpital Ortopedycz­

ny przy ul. Gąsiorowskich 
jest głównie przeznaczony 
dla mieszkańców Poznania i 
powiatu poznańskiego, ale mo 
żna tam spotkać chorych rów 
nież z innych rejonów naszego 
województwa. Poza tym, dyrek 
tor szpitala, dr Witold Jeske, 
jest wojewódzkim specjalistą 
do spraw ortopedii i siłą rze­
czy wszystkie poważniejsze 
przypadki z Wielkopolski kiero 
wane są na ulicę Gąsiorow­
skich oraz do kliniki. Skutek 
;est taki, że sznital szczególnie 
zaś przychodnia; nie daia sobi« 
rady z nawałem pacjentów. W

Sesja GRN Jeżyce
. Omówieniem działalności Dziel­

nicowej Rady Narodowej za okres 
od 1 czerwca 1965 roku do 1 sier­
pnia br. zajmie się sesja DRN Je­
życe. Odbędzie się ona w czwar­
tek, 5 bm., o godz. 9. w sali przy 
ul. Mickiewicza 31. (na)

Po 15 latach

Zjazd absolwentów 
Wydziału Prawa RAM
W sobotę, 7 bm — jak już 

informowaliśmy — odbędzie 
się zjazd absolwentów Wydzia 
łu Prawa UAM z roku 1952. 
Jest to już drugi zjazd tej gru 
py prawników, wychowanków 
naszego Uniwersytetu (pierw­
szy odbył się 5 lat temu). I 
tym razem spotkanie starych 
znajomych połączone zostało z 
sesją naukową.

Program sesji przewiduje 
wykłady, które wygłoszą m. 
in. prof. dr Józef Górski nt. 
„Przedsiębiorstwa a zjednoczę 
nie” i prof. dr Alfons Klaf- 
kowski: „Rola ONZ, Karta Na 
rodów Zjednoczonych a rze­
czywistość”. Sesja rozpocznie 
się o godz. 12.30 w auli UAM.

Ponadto przewidziano współ 
ny obiad oraz wieczór towa­
rzyski w salach „Adrii”.

Komitet Organizacyjny Zjaz 
du Absolwentów Wydziału 
Prawa z 1952 r. przyjmuje jesz 
cze zgłoszenia zainteresowa­
nych. które należy kierować 
pod adresem: Poznań, ul. Fred 
ry 10, pokój nr 5 (AM), tel. 
528-97. (jm)

000000000 W
Maria K. — List Pani przekazu­

jemy dyrekcji Teatru Polskiego. O 
wyniku interwencji zawiadomimy.

2267)
Jerzy Bartosik, inż. Stefan Tab. 

— Na listy odpowie nasz prawnik 
w terminie późniejszym.

tem”; 12.10 Muz. ludowa narodów 
radź.; 12.25 „Rolniczy kwadrans”; 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 13 
Dla kl. I i II „Kolorowe listy” 
słuch.; 13.20 Recital fortep. z na­
grań Jose lturbi’ego; 13.40 „Swój 
skie melodie”; 14 Public, zagrań.; 
14.15 Kwadrans z ork. gitarowa T. 
Garretta; 14.30 Konc. popołudnio­
wy; 15.05 „Nasze spotkania” — 
NRD; 15.25 Mel. filmowe; 15.45 
„Moto — kwadrans”; 16 „Popołud 
nie z młodością”; 18 Konc. roz 
rywk.; 18.45 Kurs j. franc.; 19 
Transm. z Sali Kongresowej — 
Konc. z okazji 50 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej: 21.05 Konc. 
chopinowski — Gra J. Ekier; 21.35 
Odpowiedzi z różnych szuflad; 
21.50 „Opery Radiowe” — „Lige- 
ja” opera w jednym akcie; 22.40 
Melodie przed 23-cią; 23.15 Muz. 
Tan.; 0.10 Program nocny z Wro- 
cła wia.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55. 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: — Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz; 8.15 Kurs j. ang.; 
8.35 Felieton Red. Spoi.; 8.45 „Pol 
ska muzyka ludowa”; 9 Muzyka; 
10.05 „Trzy razy 15 Orkiestr i Ze­
społów”; 10.50 „Płomień z iskry”: 
11.10 Public, miedzynar.; 11.20 
Muz. operowa; 12.25 „Melodie i 
piosenki w barwach jesieni”: 12.50 
„W oczach oficera” — felieton: 
13 Czas dobrvch erospodarzy: 13.50 
„Przechodzień róż” — wiersze 3. 
Górec-Rosińskieeo; 14 Konc. in­
strumentalne: 14.20 „Pod fabrycz­
nym dachem”: 14.45 „Błękitna 
Sztafeta”; 15 Wiazanka melodii: 
15.10 Knnc. Chóru Rozgł. Wrocław 
skini PR and dvr. E. Kajdasza: 
15.30 Dla dzieci starszvch „Mono- 
n-fip zwierząt”: 15.50
16 05 Puh’ic. miedzvnar.: 17.’5 „Za 
odra i Nysa”: 17.50 ..SocMop w 
Indiach”; 18.10 And. dla młodzSe- 

ir.95 „zdobycie Kanionu Nie- 
wUdaialnego” — renortn? dżw.; 
18.45 „Na kwartał przed metą”; 

stosunku do roku 1964 zwięk­
szyła się trzykrotnie liczba wy 
konywanych tu operacji. Jest 
to przede wszystkim wynik 
pojawiania się na rynku coraz 
szybszych motocykli i samo­
chodów. Właśnie wypadki dro 
gowe dostarczają bowiem po­
znańskim ortopedom najwię­
cej pacjentów. Dla zobrazowa 
nia wysiłku całego personelu, 
warto przytoczyć kilka liczb. 
W 1966 roku szpital przyjął 
592 pacjentów, a poradnia — 
12.000. W roku bieżącym no- 
radnia do 30 czerwca miała 
już 7.500 pacjentów, a szpital 
do 21 września — 5T8. T7 1966 
r. nrzenrowadzono 378 ouera- 
cji, zaś w roku bieżącym do 
21 września — 450. Średnia po 
bytu jednego pacjenta w szpi­
talu ortouedycznym wynosi 40 
dni. Najdłużej leżą dzieci, kić 
re muszą przebywać w szpi­
talu aż do pełnego wylecze­
nia. U tych małych pacjentów 
najczęściej leczy się przy ul. 
Gąsiorowskich wrodzone zwi­
chnięcie biodra, wrodzone wy­
kręcenie nogi, nastęnstwa cho 
roby Heine Medina (*vch ies* 
coraz mniej) oraz różne inne 
zaniedbane urazy.

Obowi" ~ków ma więc perso 
nel szpitalny niemało. W ostat 
nich miesiącach niewatpE 
największym wydarzeniem by­
ło uruchomienie w szpitalu 
kursującej windy, od piw­
nic aż do II piętra. Że­
by zrozumieć radość perso­
nelu, jak również samych pa­
cjentów, trzeba uzmysłowić 
sobie wszystkie kłopoty zwią­
zane z transportem ludzi, któ­
rzy najczęściej nie mogli cho­
dzić o własnych siłach po wą­
skich, ciasnych schodach. Te- 
~az oróblem transportu we- 
wnątrzszpitalnego nie nastrę­
cza żadnych trudności. Popra­
wiło się znacznie również wy- 
oosażenie w sprzęt medyczny, 
zwłaszcza operacyjny. Tutaj 
dobre rezultaty daje współ- 
oraca z przyklinicznymi war­
sztatami ortopedycznymi, któ­
re wykonują wszystkie narzę­
dzia, szczególnie te, niedostę­
pne na rynku. Dobre wyniki 
osiągają też: szkoła i przed­
szkole, działające przy oddzia­
le dziecięcym.

W najbliższym czasie popra­
wi się funkcjonalność szpitala 
Mały budyneczek, mieszczący 
się w podwórzu, w którym dc 
niedawna znajdowały się war 
sztaty ortopedyczne, jest obe­
cnie przebudowywany. Prze­
niesione do niego będą: ad­
ministracja, magazyny itp. — 
Dzięki temu, będzie można 
rozładować nieco tłok w sa­
lach szpitalnych, co niewątpli 
wie wpłynie na poprawę sa­
mopoczucia pacjentów. Poza 
tym, do remontowanego obec­
nie budyneczku, przeniesiona 
zostanie poradnia szpitalna. — 
Tej powierzchnia zostanie w

19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 „Wia­
nek” — słuch.; 21.40 Muz. rozryw­
kowa; 22.10 Rozmowa literacka — 
o twórczości W. Styrona; 22.25 
Mel. tan.; 22.45 Międzynar. Uniwer 
sytet Radiowy pt. „Nowe osią­
gnięcie w hydroenergetyce — tur 
biny rurowe” cz. I.; 22.55 Tydzień 
kultury NRD.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06. 16. 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
18.05 „Przebój za przebojem”; 
18.40 Nie czytaliście — to posłu­
chajcie; 19 Śpiewają I. Kwiatków 
ska, W. Czechowicz, T. Belczyń- 
ska, W. Gołaś; 19.25 „Chłopiec z 
Georgii; 19.35 Sylwetka piosen­
karza — Lee Harlewood; 20 Poli­
hymnia nie całkiem serio; 20.15 
Rymy i rytmy „Bela Bartok”; 
20.35 Jazz z estrady — Ray Char­
les: 21 Herbatka przy samowarze; 
21.20 Muzyczne „Who is who”; 
21.40 Wielkie kariery w kieszon­
kowym wydaniu; 21.50 Opera — 
K. M. Webera „Oberon”; 22.07 
Śpiewa — Nancy Sinatra; 22.15 
parodie W. Zechentera; 22.25 Ze­
społy i soliści Jazz Jamboree 67 — 
Kwartet Charlesa Lloyda; 22.45 
Dziesięć minut piosenek nieza­
wodnych; 22.55 „Obłok w spod­
niach” — fr. poematu; 23 „Muzy­
ka nocą”: 23.50 Śpiewa Zofia Ku­
cówna; 0.01 Aud. Radia ONZ.

TELEWIZJA
ŚRODA: IO—H.30 — „Przed na­

mi zakręt” — fab. film radź.; 
15.45 — Politechnika TV — „Matę 
matyka” (I rok) „Układy równań 
liniowych”: 16.15 — film; 16.25 — 
politećh. TV — „Matematyka” (I 
rok) „Wektory”: 16.55 — Wiado­
mości: 17 — Film dla dzieci „Lo­
lek i Bolek na wakacjach”; 17.10 
— Nie tylko dla pań; 17.30 — 
PKF: 17.40 — „Gawędy muzycz­
ne” _ prof. St. Sledzińskiego; 
18.10 — „Z okazji jubileuszu” — 

ten sposób powiększona. Ale 
mimo to, już teraz możemy za 
ryzykować twierdzenie, że na­
dal będzie tam ciasno. Dlatego 
wydaje się, że władze miejskie 
powinny zastanowić się nad po 
wołaniem dzielnicowych pora­
dni ortopedycznych. W ten spo 
sób rozładuje się tłok w pora­
dni przyszpitalnej, która bę­
dzie mogła więcej niż dotych­
czas czasu, poświęcić poważ­
niejszym przypadkom.

Jeżeli chodzi o sam sposób 
leczenia, to dużym sukcesem 
Szpitala Ortonedycznegj przy' 
ul. Gąsiorowskich jest wprowa 
dzenie leczenia złamań koń­
czyn metodą AO prof. Millera 
(Szwajcaria). Metoda ta polega 
na leczeniu złamań bez opa­
trunku gipsowego, tylko przy 
pomocy zwiększonej stabiliza­
cji wewnętrznej. Sposób ten 
wprowadził z-ca dyrektora szpi 
tala, dr Roman Ratomski. któ 
ry przebywał na specjalnym 
kursie w Szwajcarii, (st)

Przedstawiciele IGOM 
przybędą do Poznania

Inauguracja II Międzynaro­
dowej Kampanii Muzealnej, 
która odbyła się w Warsza­
wie. w ramach uroczystości 
związanych z 20 rocznicą 
istnienia Międzynarodowej Ra 
dy Muzeów (IĆOM), zgroma­
dziła wybitnych muzeologów 
zagranicznych, przedstawicieli 
67 narodowych Komitetów 
ICOM. Spośród zaproszonych, 
Poznań gościć będzie w czwar 
tek, 5 bm prof. dr. Borysa 
Piotrowskiego — dyrektora 
Państwowego Ermitażu z Le­
ningradu, dr. Irinę Antonovą - 
dyr. Państwowego Muzeum 
Sztuk Plastycznych im. Pusz­
kina z Moskwy oraz dr. Vla- 
chowicza z Bratysławy. Goś­
ciom, którzy uczestniczyć bę­
dą w uroczystym otwarciu 
wystawy Politycznej Karyka­
tury Radzieckiej w Muzeum 
Narodowym towarzyszyć bę­
dzie Mieczysław Ptaśnik dy­
rektor Zarządu Muzeów i O- 
chrony Zabytków, (na)

na ukończeniu — nowa technikum

10-lecia Ośrodka Kultury i Infor­
macji NRD — rep. filmowy; 18.25 
— Felieton historyczny — prof. 
dr. J. Pajewskiego; 18.40 —
Wszechnica IV „Psychologia ży­
cia codziennego”; 19.20 — Dobra­
noc i dziennik; 20.05 — Koncert 
Laureatów Ogólnopolskich Kon­
kursów Piosenki Radzieckiej, z 
tow. Ork. PR i TV pod dyr. St. 
Rachonia oraz Zespołu Mariana 
Radzika. Transm. z Sali Kongre­
sowej PKiN; 20.55 — Magazyn 
„Światowid”; 21-55 — Studio
Współczesne — widów. „Czapa” 
— J. Krasińskiego; 22.55 — Dzien­
nik; 23.15 — Politećh. TV (powt.).

CZWARTEK: 9.55—10.25 — Hi­
storia dla kl. VIII — „Dni, które 
wstrząsnęły światem”; 11.55 — Ję 
zyk polski dla kl. XI — „Tetma­
jer, Kasprowicz, Staff”; 15.45 — 
Politechnika TV — Fizyka (II 
rok) _ „Elektron w polu elek­
trycznym i magnetycznym”; 16.20 
— Politechnika TV — Fizyka (II 
rok) — „Prąd elektryczny w ga­
zach”; 16.50 — Wiadomości; 16.55 
— Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem” w programie 
między innymi „Kto mieszka w 
lesie” ode. I oraz „Niewiarygod­
ne przygody Marka Piegusa — 
film ..Przygoda I”; 17.55 — Na 
morskich szlakach: 18.20 — ,.W 
Kręgu Konkursów” im. H. Wie­
niawskiego: 18.50 — Bariera su­
rowcowa — program ekonom.: 
19,20 — Dobranoc i dziennik; 20— 
Krytvcv filmowi przedstawiała 
cz. II; 20.15 — Mistrzostwa Euro­
py w koszykówce' mężczyzn — 
mecz ZSRR — W?oeby. II połowa. 
Snr^wozd. z Hejsirrek: 21 — „Sce 
na śmierci” — film TV z serii — 
..Alfred Hitchcock nnzedstaw?-”- 
21.50 _ y-Earrn Me^wmy: ?2 2<> 
— Dziennik; 22.40 — Politechnik" 
TV (Powt.).

Zastrzega się prawo zmian w 
programie.

t FOTOGRAFIKA

Dobrany
Fotografowanie otaczającego 

nas świata, w sposób uwi­
daczniający piękno życia, nie 
jest sprawą łatwą. Trzeba du­
żych umiejętności artystycznych i 
szukania odpowiednich form wy­
powiadania się, by widzowi do­
starczyć wizję właściwą w for­
mie i treści. W tej pracy niewie­
le dzieli fotografa od banalności 
i powszedniości, od spłycenia te­
matu. Satysfakcja przeto dla wi­
dza tym większa, im doskonalsze 
przedstawia mu się rezultaty spój 
rżenia na świat przez obiektyw 
fotograficznej kamery.

Nie przesadzę, jeśli stwierdzę 
że dobranym zespołem o swoi­
stym patrzeniu na różne elemen­
ty natury okazał się utworzony 
przy Poznańskim Towarzystwie Fo 
tograficznym kwartet autorów. Le 
szek Szurkowski, Włodzimierz Ka 
sprzak, Marian Michalski i Syl­
wester Mincikowski występują o- 
becnie z dość reprezentatywną 
ekspozycją pt. „Fotografia i spo­
sób widzenia". Wspomniani auto­
rzy w sposób bardzo sugestywny 
zaprezentowali cztery różne tema 
ty, spięte jednakże wspólną kłam 
rq. Jest nią po prostu — natura.

Każdy z wymienionych spojrzał 
inaczej na otaczający go świat, 
pokazał inne jego elementy i 
zjawiska. Niemniej te dynamicz­
ne wypowiedzi poszczególnych fo 
tografów - amatorów na takie te 
maty, jak: życie mrówek, zimo­
wy pejzaż, nacieki i rzeźby w gór­
skich jaskiniach czy maszkarony 
zdobiące mury rozmaitych budo­
wli, stanowią wykładnię piękna 
życia w otaczającym nas świecie.

L Szurkowski demonstruje ży­
cie i działanie mrówki. Jej świa­
tek, fotografowany ze znacznego 
zbliżenia, nagle ukazuje się nam 

• w formie raczej rzadko dostrzega 
nej. Obok zatem niewątpliwych 
wartości artystycznych odkrywa­
my w tych fotogramach i walory 
dydaktyczne.

W bardziej romantyczny świat 
wprowadza nas kamera M. Mi­
chalskiego, który za temat obrał 
sobie wnętrze górskich jaskiń z 
całą mozaiką skalnych nacieków. 
Przez odpowiednie operowanie 
światłem i wykorzystanie rozli­
cznych form kamiennych tworów, 
autor wydobył ową przedziwną 
baśniowość dziwów natury. Wystę 
pująca w takich jaskiniach barw

W najbliższych dniach rozpocz­
nie się nauka w nowym budynku 
szkolnym przy ul. Bułgarskiej. 
Obecnie trwają w nim prace wy­
kończeniowe i lada dzień otworzy 
on swoje podwoje. W nowym o- 
biekcie mieścić się będzie Zasad­
nicza Szkoła Zawodowa i Techni­
kum Gospodarcze. Z chwilą od­
dania budynku do użytku, znacz­
nie poprawią się warunki nauki 
uczniów, którzy do tej pory ko­
rzystają z gościnnych progów Te­
chnikum Handlowego przy ul. 
Śniadeckich. Nowy budynek po­
siada dobrze wyposażone praco­
wnie i gabinety, które pomagać 
będą uczniom w zdobywaniu spe­

cjalistycznej wiedzy, (an)
Fot. — K. Pr^ychodzki

Kino Pałacowe...
...z okazji Tygodnia Młodzieżo­

wej Techniki wyświetli 4 bm o 
godz. 17.30 film fabularny, koloro­
wy, i. panoramiczny pt. „Fanto- 
mafe” produkcji francusko- 
włóskiej, .przedstawiający super­
nowoczesne konstrukcje o zastoso 
wsniu w powietrzu, pod wodą i 
na lądzie. Bilety w kasie kina w 
godz. od 41 do 17.30. (jp)

Ucz się języków obcych 
praktycznie, skutecznie 

w „LINGWIŚCIE” 
— akademii językowej dla 

każdego
Berwińskiego 2/3 i 3/4, 

Stalingradzka 32/40
M7585

kwartet
ność zjawisk doskonale zastąpić 
na została umiejętnie tonowaną 
czernią i bielą. Plastyczność i 
wielowymiarowość skalnych dzi- 
wadeł zostały całkowicie zacho­
wane.

W. Kasprzak prezentuje z kolei 
świat otulony śnieżną powłoką. 
Podobnie jak w poprzednim te­
macie, i tutaj dobre operowa­
nie światłami oraz cieniami po­
zwoliło autorowi wydobyć należy­
ty urok zimowego pejzażu.

Czwarty członek „Kwartetu z 
PTF” — S. Mincikowski, obrał so­
bie za temat maszkarony i figury 
postaci ludzkich lub zwierząt, zdo 
biące różne poznańskie budow­
le. Jest to zatem natura zaklęta 
w kamień. W szeregu przypadków 
autor potraktował temat odkryw­
czo, prezentując widzowi elemen­
ty rzadko spostrzegane na co 
dzień.

Obecna wystawa Sekcji Foto­
grafii Przyrodniczej PTF - bo jej 
członkami są wymienieni auto­
rzy — obejmuje w sumie 44 foto­
gramy. Trzeba przyznać, że owe 
monotematyczne cykle wywołują 
dobre wrażenie. Pomysł takiego 
zaprezentowania wycinka umie­
jętności kwartetu okazał się traf­
ny.

EUGENIUSZ COFTA

Renciści 
na wczasach

Do Skorzęcina przyjechaliś- 
my w słoneczny, wrześniowy 
dzień, który — jak się okazało 
— był ostatnim dniem pobytu 
rencistów z Państwowego Do­
mu Rencistów w Poznaniu na 
wczasach. Wczasy te, pierwsze 
w historii Domu i zapewne je­
dyne tego rodzaju w kraju, po 
myślane zostały jako ekspery­
ment.

Pomysł ten — co tu ukrywać 
— nie od razu znalazł apro­
batę. Były bowiem obawy, czy 
sami renciści go poprą, bo ja­
koby niechętnie ruszają się oni 
z miejsca. Okazało się. że oba­
wy były płonne. Turnus trwał 
od 6 do 23 września; skorzy­
stało z niego 20 podopiecznych 
Domu Rencisty. Przeważnie 
były to kobiety, których prze­
ciętny wiek liczyć można na 75 
lat.

Wczasowicze rozlokowali się 
w dwóch pawilonach mieszkał 
nych, które udostępniły im in­
stytucje poznańskie: dzielnico­
we przedsiębiorstwa remonto­
wo-budowlane Nowe Miasto i 
Grunwald. Pierwsze z nich od 
lat sprawuje patronat nad Do­
mem. Stołówkę i świetlicę o- 
raz dwa pawilony dla perso­
nelu w użytkowanie oddało im 
poznańskie MPK. Transport 
zorganizowano dzięki wydzia­
łom zdrowia, które przezna­
czyły na ten cel samochód do­
wożący prowiant z pobliskie­
go Witkowa i Gniezna.

Wczasowiczki mieszkały po 2 
osoby w pokojach, miały do­
datkowo podręczną kuchenkę, 
gdzie mogły zaparzyć kawę 
lub herbatę, a nawet usmażyć 
sobie zebrane własnoręcznie 
grzyby. Towarzystwo było zgod 
ne, wspólnie organizowano wy 
cieczki, spacery po lesie. Wszys 
cy byli zdrowi, humory dopi­
sywały. Nie powinno więc być 
przeszkód, aby ponownie zor­
ganizować podobną imprezę w 
przyszłym roku, (lj)

INFORMUJEMY
Omówienie wystawy „Kwartetu 

z PTF” odbędzie się dzisiaj, o godz. 
19, w salonie przy ul. Paderew­
skiego 7. Omówienia dokona F. 

^brapalska. 1
Pierwszy po wakacyjnej pfzer- 

wie wykład z cyklu poświęconego 
sztuce Wielkopolski odbędzie się 
dzisiaj, o godz. 18, w sali Pałacu 
Działyńskich. O malarstwie baro­
kowym Wielkopolski na tle ówczes 
nych prądów w sztuce europej­
skiej mówić będzie doc. dr. E. Iwa- 
noyko. Organizatorem cyklu pre­
lekcji jest Stowarzyszenie Histo­
ryków Sztuki wespół z Wydziałem

Prezydium RN Poznania, 
Zebrany TJU PóUkieW Zwią^

ku Wędkarskiego Śródmieście od­
będzie się dzisiaj, o godz. 18, w sa­
li Zakładu Energetycznego, ul. No­
wo wiejskiego 5.

Przerwy w dostawie energii elek 
trycznej — w związku z przepro­
wadzanymi pracami eksploatacyj 
nymi — nastąpią w dniu 5. 10. 67. 
r. godz. 8—14 ulic: Świt — (bloki 2, 
12, 30, 31, 32, 33), Grochowskiej — 
(bloki 34a, 35, 36 , 37. 37a); w dniu 
6. 10. 67 r. godz. 8—14 dla ul. Gwar 
dii Ludowej nr 38a; w dniu 7. 10. 
67 r. godz. 8—12.30 dla ulic: Chwiał 
kowskiego (od Przemysłowej do 
Dzierżyńskiego). Gwardii Ludowej 
(od Dzierżyńskiego do Źupańskie- 
go), Dzierżyńskiego (od Chwiałkow 
skiego do Rynku Wildeckiego — 
prawa strona).

Zakład Energetyczny przeprasza 
za przerwy w dostawie energii elek 
trycznej. (M 7122)
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